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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach: 
dla Lwowa o godz. 3. popołudniu, 
dla prowincji o godz. 8. wieczorem. 


ty dnie świateczne zaś dla Lwowa o godzinie 
12 w południe, dla prowincji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
YRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 
3— kwartalnie złr. 6.— 
(połowa złr. 3.30) 


miesięeznie złr. 
(połowa złr. 1.13) 


Za granica kwartalnie złr. 7:50. 
W miejscu z dostawa do domu 
miesięcznie 1 zł. 50 et. 


kwartalnie 4 zł. 50 et. 


Lwów 17. grudnia. 


Jak wiadomo, toczą się obecnie roko wa- 
nia między młodoczechami a grupą 
Skardyi realistami, o połączenie się ich 
ze stronnictwam młodoczeskiem. Ostateczny akt 
złania się tych odrębnych dotychczas frakcyj do- 
konanym zostanie prawdopodobnie jutro, 18. bm., 
gdyż w tym dniu skończyć się mają obrady ko- 
mitetu trzech nad szczegółowym programem po- 
łączonego stronnictwa. Istnieje podobno zamiar 
wydać po dokonaniu zjednoczenia, do czeskiego 
narodu wspólny manifest, który ma się ukazać 
jeszcze w bieżącym roku. 


Młodoczesi, wzmocnieni nowemi siłami, nie- 
mal na pewno spodziewają się, że mimo wszelkich 
wysileń rządn uda się im nie dopuścić w sejmie 
uchwalenia ustawy o kurjach. Stronnictwo młodo- 
czeskie, łącząc się z grupą Skardy i realistami, 
jak to Gregr miał oświadczyć, nie abdykuje wcale 
ze swego programu, którego główne zasady mają 
być przyjete przez zjednoczone stronnictwa. Przy 
niedalekich wyborach do Rady państwa spodzie- 
wają się młodoczesi zdobyć większą część manda- 
tów, Na wypadek zaś zwycięzbwa, nie mają za- 
miaru, wedle słów Gregra, zrywać z prawicą, 
gdyż jako autpnomiści mogą się z nią godzić, nie 
sprzeniewierzając się swvim-zasadom liberalnym, 
dopóki stronnictwa, składające prawieę nie zmie- 
nią swego autonomistycznego stanowiska. 


Z Petersburga donoszą, że wszelkie usiło- 
wania teraźniejszego cara celem podźwięnięcia 
dobrobytu szlachty rosyjskiej daremuemi 
się okazały. Ani utworzony niedawno temu Bank 
szlachecki, ani emisja pożyczki szlacheckiej w 
snmie 80 milionów rubli nie dopięły celu. Nowo- 
je Wremia ogłasza nazwiska arystokracji rosyj- 
skiej, której dobra Bank czlachecki ujrzał się 
zmuszonym wystawić na licytację. Spotykamy w 
tym spisie najdumuiejsze rody rosyjskie, ponie- 
kąd szłachetniejsze od domu Romanowów, jak 
książąt Wiazemskich, Wołkońskich, Gagarynów, 
Trubeckich, Koczubejów, Szachowskich, brabiów 
Butturlinów, Gołowinów, Siwersów, Lamsdorfów 
i td. — ogółem 750 majątków szlacheckich. Nowoje 
Wremia dodaje, że sam ten wykaz jest wymo- 
wniejszy od wszelkich artykułów. Tak więc pod 
caratem nietylko szlachta polska, ale i rosyjska, 
i w ogóle wszystko podupada. 


Finlandja, jako prowincja ear- 
rosyjskiego posiada dość znaczną 
aomię. Ma swoje osobna cła, ma też sejm 

Jzą ustawodawczą. Ze strony jednak rządu 
*iego przygotowuje się obecnie zamach na 

ząd fiolandzki, Wychodzący w Rydze Wie- 
łonosi w korespondeneji z Petersburga, że 

. wu.auy Specjalnej komisji, pod przewodnictwem 
br. Haydena, nad połączeniem ełowem Finlandji 
z Rosją postępują naprzód, i dodaje następnie, że 
załatwienie tej sprawy będzie możebnem tylko po 
przejściu finlandzkich urzędów cłowych w zakres 
rosyjskiego zarządu cłowego. O bardziej jeszcze 
niepokojących zarządzeniach rosyjskich donoszą ze 
Sztokholmu. Według tych w Petersburgu ma być 
utworzona komisja w celu przerobienia konstytucji 
finlandzkiej. Sejm finlandzki pozostałby i nadal, 
ale zachowałby tylko cechę doradczego zę roma- 
dzenia a nie ciała prawodawczego. Nadto ma być 
zniesiony dotychczasowy finlandzki kodeks karny. 


Ten zamach na Konstytucję krajową miał 
skłonić senatora Montgomery do ustąpienia, a 
będzie to już trzeci finlandzki senator ustępujący 
ze stanowiska, poprzedzili go senatorowie Me- 
chelin i Weissenberg. Stockholms Dagblad z po- 
wodu tych zajść pisze: „Že najwybitniejsi mę- 
żowie Finlandji jeden po drugim w ten sposób 
opuszczają swe ważne stanowiska, jest rzeczy- 
wiście smutnym znakiem czasu, który jak i inne 
wskazuje, jak się źle dzieje w naszym starym 
kraju pobratymczym*. % dniem 22. stycznia 
zbiera się sejm finlandzki, z wielkiem więc zacie- 
kawieniem wyczekują w Sztokholmie, jakie zaj- 
mie stanowisko wobec zarządzeń rosyjskich. Nie 
można nawet wątpić, że opierając się na swych 
przywilejach, zaprotestuje przeciw tym zamachom 
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 G6RABARZE. 


POWIESC WSPÓŁCZESNA 
osnuta na tle stosunków galicyjskich. 
Napisał 


VERAX. 


(Ciąg dalszy.) 


Konrad nie znał go osobiście tylko z opinii. 
Ta zaś mówiła, że Ochsenberg jeszeze do nieda- 
wna był głośnym lichwiarzem, wszakże odkąd 
wydano ustawę 0 lichwie, zrobił się uczciwym 
bankierem, pożyczającym na 12 od sta, czasem 
także na wyższy procent, ale tyłko wtedy, gdy 
wiedział, że mu się nie złego nie stanie. Konrad 
słyszał i to, że Ochsenberg był prawą ręką bar- 
dzo wielu urzędników sądowych, i że sam prezy - 
dent Turban zaszczycał go swojem zaufaniem. To 
też człowiek ten wiedział lepiej, niż ktokolwiek 
iany, eo sią w sądzie działo. Jeśli z sądem łą- 
czyły go stosnnki poufałej zażyłości, to z zięciem 
prezydenta Turbana związał Się był oddawna wẹ- 
złami serdecznej przyjaźni. Mówiono powszechnie, 
tak w mieście, jak w obwodzie, nawet po za jego 
granicami, że prezydent, wydając córkę za adwo- 
kata, miasto posagu przyrzekł mu swoją protekcję 
iz przyrzeczenia sumiennie 81% wywiązywał. Nie 
było Prawie wypadku, aby dr. Hocheisen przegrał 
jaką Sprawę, a że każdy woli zwyciężyć, niż zgi- 
nąć, więc też coraz więcej klientów cisnęło się 
do jego kancelarji, dzięki czemn, dochody młode- 
go adwokata szybko się pomnażały. Mówiono tak- 
że, lecz kto tam zbadał, ile w tem było prawdy, 
że dr. Hocheisen mia: nawet wolny wstęp do 
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na konstytucję; czy jednak to, jak i wzgląd na 
bezprawność własnego postępowania wstrzy ma 
Rosję na dotychezasowej drodze, to jeszcze wiel- 
kie pytanie. 


Nowe i ważne zamanifestowanie 
przychylności dla republiki ze stro- 
ny prawicy Izby francuskiej, nastąpiło w ciągu 
ostatnich rozpraw budżetowych, a dokonanem zo- 
stało przez słowa dwóch monarchistycznych de- 
putowanych, pp. Duguć de la Fauconnerie i Cas- 
sagnaca. Pierwszy z nich oświądczył, że na 142 
konserwatywnych posłów w Izbie, przy ostatnich 
wyborach powszechnych, zaledwo 18 otwarcie i 
bezwzględnie przyznało się do stronnictwa roja- 
listów lnb bonapartystów, inni więe z całą swo- 
bodą mogą oddać głosy swe za budżetem repu- 
bliki, nie narażając się na zarzut wiarołomstwa. 


Ważniejszym jednakże, niż wystąpienie p. 
Fauconnerie, który już nieraz zmieniał barwę 
swych zapatrywań, jest głos jednego z najza- 
ciętszych bonapartystów, nieco awanturniezego 
szermierza parlamentarnego, Cassagnaca. Po jego 
oświadczeniu, że wobee kapitulacji niemał całej 
prawiey z dążeń monarchistycznych, tylko wzglę- 
dy rełigijne dzielą ją od republikanów, i jest rzeczą 
pewną, że za cenę religijnych koncesyj mogą być 
oni dle republiki pozyskani. 


Kiedy w całym obozie monarchistycznym 
francnskim brzmią hasła do odwrotu, dziwnem mu- 
si się wydawać oporne stanowisko 
hrabiego Paryża. Nie chce on w żaden 
sposób zrzec się swoich pretensyj i ufa w powo- 
dzenie idei rojalistycznej. W rozmowie z jednym 
ze swych zaufanych z Lyonu, której treść podał 
paryzki Figaro, wyraził hrabia ubolewanie, że 
toast kardynała Lavigerie wywołał wśród monar- 
chistów rozdwojenie. Jednakże jego przekonaniem 
jest, że ów toast wcale ani nie przyspieszy, ani 
nie wstrzyma powrotu monarchii. Następnie rzucił 
uwagę, że co do wyborów do senatu, obowiązkiem 
jest monarchistów prowadzić wszędzie zaciętą walkę, 
nawet chociażby pewni byli zwycięztwa republi- 
kanów. W tym celu należy przedsięwziąć wspólną 
akcję z bulanżystami. 


W pierwszej chwili, kiedy dziennikarz La- 
bruyóre ogłosił sposób, w jaki uła- 
twił ucieczkę Padlewskiemu, władze nie 
przedsięwzięły przeciw niemu Żadnych kroków, u- 
wałając jego oświadczenie za wymysł, jednak dzien- 
niki rewolucyjne pospieszyły z doniesieniami po- 
twierdzającemi owe zeznanie. Żona rewoluejonisty 
Duc-Quercy powiada, że po czynie przyszedł do 
niej Padlewski i powiedział: „Zamordowałem Se- 
liwerstowa* na co odrzekła mu: „Dobrześ pan u- 
czynił!“ Następnie ukryła go przy Rue de Gurau 
rosyjskiego dziennikarza, rewolucjonisty rosyjskiego 
Gregoira. Cały czas Padlewski leżał w łóżku, u- 
dając chorego, dopiero Labruyere wyzwolił go i 
dostarczywszy mu ubrania uwiózł go z Paryża 
pociągiem orjentalnym. P. Duc-Qoercy gani ogło- 
szenie sposobu ucieczki, podobnież czyni dziennik 
Bataille twierdząc, że przez to poszezuło się poli- 
cję na Padlewwskiego. 


Tak szczegółowe daty z ucieczki zabójey Se- 
liwerstowa, nadały zeznaniu Labruyera cechę 
wiarogodności. Zainteresowano się żywiej tą spra- 
wą. Organ Cassagnaca Autorité zażądał sądowego 
ścigania Labruyera i Gregoira, aby w Rosji nie 
sądzono, że Francja pobłaża mordercy Rosjanina 
i sługi cara. Nie brak było także zdań, że ściga- 
nie takie jest niemożliwom, gdyż wedle ustawy 
może być ktoś za ułatwieuje ucieczki obwinionemu 
pociąganym do odpowiedzialności, jeżeli dochodze- 
nie sądowe zostało już rozpoczęte. Inni opierając 
się na tej samej zasadzie twierdzą przeciwnie, 
gdyż Labruyere i Gregoire musieli wiedzieć o roz- 
kazie aresztowania Padlewskiego. Tymozasem i 
policja paryska uwierzyła w prawdziwość pogło- 
ski i aresztowała Lubruyera i panią Quercy, 
Gregoire z żoną wydalił się Z Francji. Mają być 
także aresztowani dwaj oficerowie, którzy dopoma- 
gali do ucieczki, udając sekundantów. 


więzień, i tam, o której chciał godzinie, porozu- 
miewał się ze swymi klientami. We wszystkich 
tych czynnościach, za narzędzie wielce pomocne, 
służył mu Ochsenberg. 

Mimo to, gdy Konrad ujrzał go wysiada- 
jącego przed pałacem, wcale się nie domyślał, 
coby właściwie tę figurę do jego domu sprowa- 
dzało. 

Żyd przedstawiwszy się, prosił o chwilę roz- 
mowy. Konrad wprowadził go do swego pokoju. 
Tu Ochsenberg zaczął najpierw biadać nad wiel- 
kiem nieszczęściem, które spotkało hrabiego i całą 
jego rodzinę, a gdy po kilkakroć z rzędu zapewnił 
Konrada, że tylko przyjażń bezinteresowna, którą 
z dawien dawna żywi w swojem sereu dla sławnej 
rodziny Tęczyńskich, do Lipińca go sprowadziła, 
przystąpił do interesu i zdaleka ogródkami jął tu 
badać, jakiego właściwie adwokata hrabia chce 
sobie wziąć do pomocy. Konrad na to odpowie- 
dział, że rzecz ta nie jest jeszcze zdecydowana, 
Chwilowo teść jego prosił o pomoc prawną dr. 
Zwierzynieckiego, lecz czy ten nadel zostanie jego 
obrońcą, to jeszcze nie jest postanowione. 

— Adwokat Zwierzyniecki nie należy do 
najgorszych — żyd na to odrzekł — ale on już 
bardzo stary, rozum ma trochę tępy i w sprawach 
kryminalnych nie ma praktyki. To cywilista... 
tu zaś trzeba nietylko tęgiej głowy, ale także 
człowieka bardzo obrotnego, żeby czego nie popsuł... 
Czy jaśnie pan jest może innego zdania ? 

— I owszem, zdanie to podzielam w zupeł- 
ności, choć doprawdy nie wiem, czemeśmy sobie 
na tyle względów z pańskiej strony zasłużyli, żeś 
się aż tn trudził, by nam je zakomunikować. 

— Ja to z czystej przyjaźni robię, słowo 
honoru, z czystej przyjaźni! Ochsenberg uroczyście 
zapewnił. — Jaśnie pan aniby uwierzył, jak mnie 
serce boli, że pan hrabia niewinnie cierpi. Ale 


z W W W, COO © Z W Z Z ZEE ZZ NZ Z Z Z CE ZZOZ Z Z W ZZA O WO ZZA ZO A Z WE W ECA ORA, 


-------———--śŚŚŚ 


O AA ZZ Z ZZA Z Z ZZ O ZW Z WO ZO 
pr 


ai L PN N A: 


GAZETA 


a 
A 


Rok XXIX. 


í Przedpłatę I ogłoszenia prayjmaj 
We LWOWIE: Adminis nę „Gazety I ni. 
Łyczakowaka l. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. 
rola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres $1. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM- 
BURGU: A. Stelner. — W FRANKFUROIE n., M.: 
Haasenstein % Vogler i G. L. Daabe & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman & Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Boklamy 
i nadesłane ss wiersz lub jego miejsce 30 et. 

Biura Redakcji | Administracji: ul. Zyczakowska 
Telefon 104. 


Korespondencje. 


Belgrad 14. grudnia. 
(Memorja? Natelii w skupczynie.) 

Upor kobiecy zwyciężył o tyle, że skupczy- 
na zajęła się wczoraj memorjałem ekskrólowej 
Natalii, jużcić- nie na posiedzeniu publicznem. 
Prezydent skupezyny Pasicz ogłosił posiedzenie 
jako tajue — a gdy drzwi zamknięto, wyłożył po- 
krótce sprawę tego memorjaiu, dodając, że skup- 
czyna wcale nie ma prawa powziąć jakąkolwiek 
uchwałę co do tego aktu. Oświadczenie to prezy- 
denta wywołało ruch między posłami, zwłaszcź! 
liberalnymi, a jenerał Leszażin, osobisty przyja- 
ciel królowej zażądał, aby memorjał traktowano 
według regulaminu, i na jednem z najbliższych 
posiedzeń wzięto go pod obrady publiczne. Tożsamo 
Garaszanin wystąpił za postępowaniem regulami- 
nowem. 

Były to strzały forpocztowe i wnet nastą- 
piła żywa utarczka. Ministerjum oświadczyło, że 
postępowanie takie byłoby niewłaściwem, i zażądało 
odrzucenia petycji królowej bez oddania jej pod 
postępowanie regulaminowe. Posłowia liberalni 
zaprotestowali przeciw temu oświadczeniu rządu 
z powodów formalnych i wyszli ze sali; pozostało 
z nich jedrak trzech, którzy byli stanowczo za 
odrzuceniem. 

Na żądanie 20 posłów odezytano memorjał 
Natalii, ale bez załączników, poczem Żywa wszczę- 
ła się rozprawa, w której liberał Awakumowicz, 
tudzież radykały dr. Stanojewicz, Ranko Tajsiez 
i pop Milan Diuriez udział wzięli. Garaszanin 
podnosił, że już same względy ludzkości nakazują 
spełuić prośbę Natalii, podczas gdy jego towa- 
rzysz polityczny Awakumowicz za odrzuceniem 
wystąpił, wysuwając interes dynastji, któremu 
matka króla ugiąć się powinna. Wspomuiani ra- 
dykały natomiast kładli największą wagę ma do- 
bro kraju, które zabrania wdawać się w tę ,spra- 
wę, — poczem jeszcze prezydent Pasiez ifkilku 
członków rządu z konstytucji wykazywali, że 
skupczyna nie ma prawa zajmować się tą lspra- 
wą. Nastąpiło głosowanie, o którem jednalgowoż 
tylko tyle doszło do wiadomości publiczned że 
Garaszanin i kilkn radykałów przeciw odrzudbniu 
petycji królowej, a przeważna większość radfka- 
łów wraz z pozostałymi w Izbie trzema libemkła- 
mi za odrzuceniem głosowali. 


Według postanowienia, jakie rządowy 
radykalny powziął w piątek, dodano do tej ucha- 
ły jako rezulucję Życzenie, aby rząd w porofiu- 
mieniu z rejencją zarządził co potrzeba, ce 
zapobieżenia możliwym szkodliwym dla kraju 
stępstwom, jakieby ze sporu małżeńskiego w 
dzinie królewskiej wyłonić się mogły. Rezolue 
tą widocznie chciano złagodzić szorstką ponieką 
uchwałę skupczyny. Liberały zobowiązali się by! 
poprzód głosować w myśl zapatrywań króla Mi 
lana i rejeacji za odrzuceniem petycji. Natalii 
postępowanie zaś ich na wczorajszem tajnem po- 
siedzeniu skupczyny dowodzi, że z wyjątkiem Awa- 
kumowicza stronnictwo to, niegdyś rządzące, a 
obecnie bardzo zmalałe, ani z Milanem ani z Na- 
talią zerwać nie myśli. 

Jak słychać, Natalia nie da za wygraną, — 
przewidując, jaka w sknpczynie uchwała zapadnie 
miała ona postanowić wywleczenie swej spraw 
przed trybunał sądowy. Jużto postępowanie Na 
talii jako królowej wcałe nie mogło i nie moż 
budzić sympatji; postępuje ona jak pierwsza le- 
psza nieszezęśliwa w pożyciu małżeńskiem a u- 
parta kobieta z gminu. 


Bukareszt d. 14. grudnia. 

(Biskupstwa macedońskie. — Sprawy parlamentarne.) 
Na niczem spełzła myśl, że w sprawie bi- 
skupstw macedońskich uda się może wciągnąć 
rząd rumuński do wystąpienia przeciw Porcie. 
Półurzędowy organ ministra spraw zagranicznych 


s 
z'eałą stanowczością zaprzecza, jakoby Rumunia | s 


zażądała od Porty utworzenia biskupstwa rumuń- 
skiego w Macedonii. Rzecz się miała tak, że gdy 
skutkiem nakazu patrjarchy carogrodzkiego za- 
mknięto w Macedonii <ościoły prawosławne — 
z wyjątkiem bułgarskich — żyjący w Macedonii 
Rumuni, których tam od wieków jest nie mało, 
wnieśli kilka podań, z różnych okolic, do Porty 
o ustanowienie biskupa, władającego językiem ru- 


co robić ? Nieszczęście człowieka nie raz spotyka, 
człowiek jednak powinien mieć rozum i ratować 
się póki czas. Dlatego i panowie niech myślą do- 
brze o ratunku, bo każdy krok fałszywy może tu 
bardzo zaszkodzić. Pan hrabia powinien wziąć 
sobie adwokata z takim rozumem delikatnym jak 
dr. Hocheisen, 
— Zdaje mi się, że to zięć prezydenta ? — 
Konrad przerwał. 

— To najmniejsze... Prezydent jest bardzo 
honorowy i sprawiedliwy, zięć czy nie zięć, je- 
mu wszystko jedno. Ale dr. Hocheisen to głowa! 
Jeśli ten sprawę weźmie w swoje ręce, jestem 
pewny, że pan hrabia wyjdzie Z procesn czysty 
jak złoto... Ja nie wiem, czy dr. Hocheisen je- 
den proces przegrał. On jak się czego podejmie 
ani spi, ani je, tylko pracuje. Strach, jaki on 
ma rozum! 

— Nie wątpię, czy jednak mój teść zechce 
go sobie wziąć za obrońcę, tego nie mogę prze- 
widzieć. W każdym razie zależy to od niego, 
nie odemnie. 


— Niech jaśnie pan tak nie mówi, bo toby 
było bardzo źle! — żyd zaprotestował, rękę do 
góry podnosząc. — Człowiek gdy raz w wielkie 
nieszczęście popadnie jest jak chory, który nie 
może się sam leczyć... Jak mu dobry doktor nie 
pomoże, to on się pewnie sam nie poratuje. Pan 
hrabia jest bardzo zgryziony, więc czy może on 
wiedzieć, co dla niego teraz dobre, a co złe? 
Tylko jaśnie pan potrafi to osądzić swoim deli- 
atnym rozumem. - 

Konrad się zamyślił. W tem co żyd mówił 
było dużo racji. - 
= Możeby to i nieźle było — rzekł po 
chwili. — Jutro będę się widział z teściem, a 
jeżeli on przystanie, pójdę zaraz do dra, Hoch- 
eisena. 


muńskim. Tymezasem kościoły prawosławne w Ma- 
cedonii zostały nanowo otwarte, i już dlatego rząd 
rumuński, który zresztą wcale nie myśli mięszać 
się do wewnętrznych spraw zaprzyjaźnionej z Ru- 
munią Turcji, nis miał nawet powodu do inter- 
wencji. 

Przebieg spraw pasłamentarnych nie przed- 
stawia na razie nie ciekawego. Gdy jednak mowa 
tronowa nadzwyczaj była obszerną, zaczem też 
pochodzący od większości projekt adresu w odpo- 
wiedzi na nią wypadł bardzo obszernie, znajdzie 
opozycja znakomite pole do wnoszenia poprawek 
jl dodatków do adresu, których celem jednak bę- 
«ae tylko przewlekać rozprawy i taraować, a je- 
żeliby się dało, to i uniemożliwić prawidłowy tok 
prac parlamentu. Starokonserwatyści, narodowcy 
liberalni i radykały wnieśli protesty przeciw ga- 


przez ministra Dunajewskiego wraz z prelimi- 
narzem budżetu na rok 1891, przemija bez sil- 
niejszego echa. O tym bilansie tedy, z wielu 
względów uwagi godnym, wypowiemy słów kilka. 
Dla łatwiejszego przeglądu przytaczamy cyfry 
dochodu i wydatków netto. 

Wedle budżatn na rok 1889 wynosić mu- 
siaty dochody państwa netto 352,181.000 zł, wy- 
datki zaś 351,998.000, pozostawała więc spodzie- 
wana zwyżka w kwocie 182.000. 

Faktycznie tak wydatki jak dochody okazały 
się znacznia większemi. Wydatki zwiększyły się 
głównie z powodu nieprzewidzianej zwyżki doda- 
tku na cele wspólne o 5,431.000. 

Z drugiej strony jednak poczyniono wiele 
oszczędności w innych rubrykach wydatków, szcze- 
gólnie w wypłacie procentów od długów państwo- 


binetowi Manu, ponieważ w sposób jakoby nie- wych. W tej rubryce wydano mniej o 2,375.000 
konstytucyjny przyszedł do skntku, w czem Oczy-| zł, w znacznej części dzięki podrożeniu pieniądza 


wiście chodzi tylko o paraliżowanie wszelkiej vio- 
datniej czynności parlamentarnej, a równocześnie 
stąrokonserwatyści i narodowcy liberalni starają 
się w oczach pnbliczności zdeskredytować postę- 
powanie rządu. 


I tak klab narodowo-liberalny uchwalił z ca- 
łą energią prowadzić walkę przeciw narznconym 
krajowi, wbrew jego woli, rządom dowolności, 
starokonserwatyści zaś wygotowali manifest do 
narodu, wymierzony przeciw dalszemu, sprzeczne- 
mu z konstytucją, istnieniu obecnego gabinetu. 
Los gabinetu Manu zależy od tego, ezy wytrwa 
przy nim odłam ministerjalno - konserwatywny, 
zwłaszcza w senacie, i trndno przypuszczać, że 
przychylne dla rządu głosowanie senatu co do wy- 
boru obu wiceprezydentów senackich, jest takiem 
wotum ufności, któreby wszelkie niebezpieczeństwa 
przesilenia ministerjalnego uchylało. 

Według urzędowego wykazu, dług publiczny 
rumuński wynosi 934,710.000 franków, na eo 
w roku administracyjnym 1891/92 rokn potrzeba 
54,803.000 franków na odsetki i umorzenia. 


Bilans finansów Austrii 
w roku 1889. 


Lwów 17. grndnia. 


W dzisiejszych państwach konstytucyjnych 
są budżety najwymowniejszym, bo ujętym w cy- 
fry obrazem życia i całej działalności państwo- 
wej. W martwych cyfrach wychodzą tu na jaw 
wady i zasługi przeszłości, pannjące w teraźniej- 
szości prądy i kierunki, prawdopodobny postęp 
w przyszłaści. Dość rzucić okiem na sgamązycz 
wykazy budżetowe ta , aby TOS- 
poznać i stwierdzić xasadnicze różnice w ich 
ustroju, rozmaite kięrunki ich działania, różną 


konomiczne, a przeważa w danej chwili kiern- 
ek najpotężniejszy, przenikający największe koło 
interesowanych. Ze stanowiska Ściśle skarbowego 
jest budżet li planem gospodarki państwowej 

mg Lega czasie, jedynie spisem spodziewa- 
Ąych przychodów i zamierzonych wydatków. Na- 
Cyieja przychodów zawieść może, zamiary nie 
wsze przechodzą w rzeczywistość, Istotnym 

razem stanu gospodarstwa skarbowego nie jest 
c plan finansowy czyli budżet, ale ostateczny 
ik gospodarczy, stosunek między rzeczywi- 
t dochodami a wydatkami państwa. Bilans 
bowy w tem znaczeniu ma dla finansów pań- 
wych praktyczną doniosłość, a zarazem jest 
jmią rozwoju gospodarczego w przyszłości 
stawą przy układaniu nowych preliminarzy 
towych. Bilanse skarbowe pod nazwą „za- 
é rachunkowych“ nie budzą w dzisiejszem 
parlamentarnem  Austrji, przesiąkniętem 
ą i tendeneją stronniczą, takiego zajęcia, 
zasługują. Dlatego też ostatnie za- 
„©ehunkowe za rok 1889, przedłożone 
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Czemuby nie miał przystać! Jak mu 
snie pan wytłumaczy, że to będzie dla 
m, z pewnością nie będzie się wahał... 
u pan hrabia ma się a tem dowiedzieć 
tro, czemu nie dziś? 


o nie wiem, czy mnie dziś do niego 


ak jaśnie pan pomówi wpierw mądre 
cheisenem, to pewnie puszczą. Sąd wie, 
at bardzo honorowy, więe jak ten 
a dla swego klienta, nikt mu nie może 
Gdyby tu szło o jakie szachrajstwo, to 
ale my przecież mamy do czynienia 
ą sprawą le. 

ro tak pan sądzisz, więc jeszcze dziś 


będę w cie. f 

O berg umiał nad sobą panować. Cho- 
ciai mocno go rozradowały, niezem tego 
nie ok jył jak przedtem spokojny, zimny i 


feómiecę, który od przyjazdu do tej chwili 
ił mu oblicze, Gwiadczył o jege głębokiej 
ości dia rodziny Tęczyńskich. 

— Skoro jaśnie pan chce pomówić z adwo- 
Hochsisenem, więc jużem spokojny. Trzeba 
zrobić to jak najprędzej, nim sąd weźmie 
bzwagę podanie Zwierzynieckiego, w którem 
| żąda, by pan hrabia odpowiadał z wolnej 


— A pan już wiesz o tem podaniu ? — Kon- 
,„dziwiony zapytał, 
— Przypadkiem się dowiedziałem, a ponie- 
waż jj Zwierzyniecki nie jest tęgim „kryminalistą*, 
e prawdopodobnie podanie tak wystylizował, że 
będzie je musiał odrzucić, Za to jak Hoch- 
en napisze, warto będzie przeczytać. Strach, 
a to głowa! 

Mylił się żyd, jeśli sądził, że Konrad dotąd 
niże przejrzał tajuych zamiarów, które go do Li- 
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.anstrjackiego, który w r. 1889 miał średnio 28°/ 
ażja pu' nad srebro. 

Ostateczny wynik wydatków okazał się o 
3,636.000 zł. wyższymr od spódźiewanego w usta- 
wie budżetowej. LJ k 

Dochody podniosły sią nieme) we wszystkich 
rubrykach. Z podatków beżfjedrednich sie dopisał 
tylko podatek gruntowy, który przyniósł skerbowi 
o 122.000 zł. mniej od oczekiwanych 35,190. 
zł. Zresztą dochód wszystkich podatków bezpośre- 
dnich zwiększył się, co ważniejsza zaś, sam po- 
datek dochodowy, uważany poniekąd sa miarę do- 
brobytu, dostarczył skarbowi 26,742.000 zł, czyli 
o 1,732.000 zł. więcej, niż w budżecie przewidy- 
wano. 

Niestety, nie brak tu i odwrotnej strony 
medalu, bo należytości egzekucyjne i procenta 
zwłoki przyniesły o 292.000 zł. więcej, niż w bn- 
dżecie uchwalono. 

Z podatków pośrednich niedopisał jedynie 
dochód z nowego podatku od spirytusu, oho 
wpłynęło 29,228000 zamiast spodziewanych 
32,876.000. Za to wszystkie inne podatki wyka- 
zały znaczne zwyżki, mianowicie podatek od co- 
kru przeszło dwa miliony, od piwa przeszło 
milion, podatki spożywcze razem mimo ubytku 
powyższego o 2,921.000 więcej, niż w budżecie 
ustalono. Monopol tytoniu przyniósł 52,981,000 
netto, o 1,405.000 więcej nad preliminarz. Mono- 
pol soli wykazał również w dochodach czystą 
zwyżkę w kwocie 392.000 ponad uchwalone 
17,839.000. Nawet loterja dopisała skarbowi, bo 
dostarczyła 8,527.000 netto, chociaż preliminowa- 
no tylko 8 milionów. Drobny ubytek okazał się 
w dochodzie z myt o 45.000 i z podatku od wy- 
szynku palonych gorących napojów o 84.000. 

adj rzyekodów okazał się do" 
cho olei żelaznych państwowych o niemal 
3 miliony wyższym, wynosił bowiem netto 
12,481.000 zamiast preliminowanych 9,508.000. 
Poczty i telegrafy przyniosły o 565.000, nadwor- 
na drukarnia państwowa o 445.000 netto więcej 
ponad preliminarz. Także dochód z kopalń, do- 
men ilasów, z mennicy, z bezdziedzicznych sched, 
ze sprzedaży własności państwa, okazał się wyż- 
szym. 

Ostateczny wynik dochodów okazał się korzy- 
NKU o 14.593.000 ponad preliminarz. Dochody 


«%tto przyniosły ogółem 366,774.000 a zatem w po- 
rodnaniu z faktycznemi wydatkami w kwocie 
350,634.000 netto okazała się istotna zwyżka w bi- 
lansie w kwocie 11 139.000, czyli o 10,957.000 
większa, niž w ustawie budżetowej i w jej uzn- 
pełnieniach była przewidywaną. 

Zamknięcie rachunków za rok 1889 stwierdza 
więc bardzo pomyślny rozwój finansów Avstrji. 
Niemal wszystkie przychody okazują stałą tenden- 
cję ku wzrostowi a zapasy kasowe otrzymały po- 
ważny zasiłek w kwocie przeszło 11 milionów zł. 
Wynik taki pozwala myśleć o istotnych reformach 
skarbowych, któreby gospodarstwo państwowe na 
trwałych oparły podwalinach i prawidłowy rozwój 
w przyszłości zapewnić mu mogły. Jedną z tych 
reform będzie zamierzona ragulacja waluty, jeśli 
nieprzewidziane wypadki doniosłej reformy w naj- 
bliższych latach nie udaremnią. Równocześnie sta- 
jemy przed ważnem zagadnieniem, ażali ma się 
nadal powiększać zapasy kasowe zwyżkami coroczne- 
mi, lub też może byłoby godziwetą przystąpić do 
stanowczej reformy podatkowej z uwzględnieniem 
interesów ciał samorządnych i klas podatkami 


prowadziły. Ale ponieważ było jego obo- 
o nczynić, co teścia mogło z bo- 


rzeto dalej udawał, 
AT pytał : 
doktor Hocheisen żądał za obronę ? a> 

Ochsenberg wzruszył ramionami. 

— Kto to może wiedzieć!,.. Sprawa bardzo 
ważna i niesłychanie trudna... Nietylko trzeba 
bronić, ale należy także sznkać istotnego sprawcy 
zbrodni, — bo sąd jak raz kogo złapie, to się 
więcej o nie nie troszczy. On mówi: hrabia wi- 
nien, więc niech hrabia wisi. 

— Zapominasz się pan! — Konrad przerwał 
BUrOWo. 

— Przepraszam jaśnie pana, bardzo przepra- 
ezam... Ja przez to nie chciałem powiedzieć, żeby 
jaśnie pan hrabia był winien, Boże uchowaj! prze- 
cie ja wiem, że pan hrabia czysty jak złoto, ale 
nasz sąd na to nie bardzo uważa, i jemu głowę 
uciąć tak samo łatwo, jak komu innemu zjeść 
kromke chleba z masłem. Gdybym miał tyle ty- 
sięcy, ilu niewinnych oni już zasądzili, — zaraz 
bym pojechał do Wiednia i kupiłbym sobie pałae 
na Ringstrasse. 

— Piękna historja! — Konrad przerwał. — 
Pan sądzisz zatem, że adwokat Hocheisen będzie 
żądał za obronę... 

— Mnie się zdaje, że najlepiej by było zgo- 
dzić się z nim ryczałtowo. Najgorsi są ci adwo- 
kaci, którzy z początku mówią, że zrobią tanio, bo 
oni smarują potem takie rachunki, że aż człowie- 
kowi robi się ciemno w oczach i w dodatku jeszcze 
sprawy przegrywają. Sto razy lepszy taki, który 
każe sobie dobrze płacić, ałe przynajmniej zrobi, 
czego się podejmie. 

(D. e. n.) 


pińcą 
wiązki 
lesnego wyba 
że się niczego nie 

— A nie wie też pan 
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przeciążonych P Jeszcze jedną ma państwo alter- 


natywę, mianowicie przystąpienie do umorzenia 
długów państwowych. Na tę drogę częściowo wstą- 
pił minister Dunajewski, skoro w preliminarzu 
na rok 1891 kwotę 4 milionów w tym celu prze- 
znaczył. W toku dalszych artykułów finansowych 
zastanowimy się nad tem przy sposobności, czy 
spłata długów w dzisiejszych stosunkach jest dla 
państwa 1 gospodarstwa społecznego wydatkiem 
najpilniejszym i najproduktywniejszym, lub też 
może przeciwnie podjęcie reformy skarbowej w pier- 
wszym rzędzie jest pożądanem i niezbędnem 
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Sprawa konferencji wolnohandlowych 
między Austro-Węgrami a Niemcami. 


O ważnej sprawie handlowo-cłowych ukła- 
dów między Austrją a cesarstwem niemieckiem, 
o których była już mowa w wczorajszej „Chwilo- 
wej sytuacji“, pisze Nemzet, rządowy organ wę- 
gierski : 

„Rząd austrjacki zdradza ciągle pośrednio, 
żądania Niemiec wynurzające się w przebiegu 
wiedeńskich układów, gdyż z reguły natychmiast 
powołuje reprezentantów odnośnych gałęzi prze- 
mysłu. Tak w ostatnich dniach wezwano z kolei 
reprezentantów przemysłu tkackiego, gumowego 
i porcelanowego. Takie przesłuchania mają za cel 
dla świadomego siebie rządu, najczęściej wpra- 
wdzie a contrario przekonanie się do jakiej miary 
mogą być koncesje posunięte, aby bez niebezpie- 
czeństwa przyznane być mogły. Jednak nie 
należy nigdy od przemysłowca oczekiwać, aby do- 
browolnie zrzekł się jakiegoś zysku lub jakieś cło 
ochronne uznał za zbyteczne. Nie chcemy wcale; 
aby anstrjacki rząd, wobec teraźniejszych ukła- 
dów okazał się słabym i pozwadając się powodo- 
wać przesadzonemi żądaniami, dał się odstraszyć 
od przyznania koneesyj słusznych i w interesie 
ugody niezbędnych. 

„. Stronnictwa w Niemczech porozumiały się 
niejwko już w tej sprawie, co bezwątpienia jest 
niekorzystnem, jednak jeszcze nie niebezpiecz- 
nem. Centrum, wołnokonserwatywni, ultramon- 
tanie Życzą sobie bezwarunkowego zatrzymania 
ceł agraryjnych, wolnomyślni, i sowjalni demokra- 
ci prą rząd ku wolnemu handlowi, także Bamber- 
ger oświadczył się przeciw cłom  dyferencjal- 
nym, gdyż ze strony npośledzonych państw 
moga one sprowadzić represalja. I my jesteśmy 
zwolennikami wolnego handlu jednak sądzimy, że 
i cła dyferencjonalnejwystarczą. Upatrujemy w tem 
przesadną troskę, że represalja zostaną użyte; 
nie byłoby to tak groźnem, gdyby zostały za- 
prowadzone, gdyż ekonomiczne zasoby i produkcja 
obu monarchii są dość wszechstronne i zasobne, 
by się nawzajem uzupełnić, a nawet na represal- 
ja posiadają one względem każdego mocarstwa 
dostateczną broń. Narodowi liberały milczą jesz- 
cze i jest możebnem, Że oni stanowczo w swoim 
czasie zaważą w tym względzie. 

Zależy to jednak od wynika wiedeńskich 
tkładów i my zabieramy w pierwszej linji dla te- 
go głos, aby te układy bez przeszkody i skute- 
cznie mogły być zakończone*. 

Nawiązując do powyższego głosu Nemseta, 
pisze w tej sprawie wiedeńska N. Fr. Presse: 

„Wywody węgierskiego organu rządowego, 
o układach z Niemcami, są charakterystyczne 
dla obecnego ich stanu; dowodzą mianowicie, że 

— usiłowania wywarcia wy a stanowisko rządu, 
ze strony zwolenników cef r Wy” 
pewne rozdrażnienie także i w Węgrzech. Na- 
leży się więc spodziewać, że rząd austrjacki, 
w uznaniu wielkiego zuaczenia austrjacko-nie- 
mieckiego traktatu, dość energicznym się okaże, 
aby bez narażenia interesów austrjackich, po- 
minąć przesadne żądania zwolenników wysokich 
ceł ochronnych, zwłaszcza, że nawet w kołach 
przemysłowych umiarkowane żywioły uznają ko 
nieczność zawarcia traktatu z Niemcami“. 

Wreszcie zanotować wypada i tę wia- 
domość podaną przez Nemzet, że niemj/ccy 
delegaci skorzystali z wczorajszej (15. bmgf obe- 
eności prezydenta ministrów hr. Szapajógo we 
Wiedniu, aby mu się przedstawić i omówić z nim 
dokładnie wszystkie sprawy obecnych układów. 

Z powodu stanowiska prasy austro-węgier- 
skiej, jak niemniej znanego oświadczenia posła 
Plenera, pisze berlińska National Ztg., że brak 
tam wszelkich śladów koncesyj, jakie za strony 
Austrji chcą uczynić. W Austrji łudzą się, jeśli 
mniemają, że ruch wśród niemieckich konsumen- 
tów przeciw drożyźnie środków do życia, czyni 
koncesje dla Niemiec zbytecznemi. W silnem 
stanowisku agrarystów w Niemczech nic się nie 
zimieniło, tylko stanowisko rządn jest inne. Ten 
jednakże nie zdoła ze skutkiem przeprowadzić 
w parlamencie traktatu, przeciw któremu agra- 
ryści podnoszą zarzuty, bez równoczesnego przy- 
znania konćesyj także niemieckim interesom eko- 
nomicznym. 
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Życzenia pani Nowikow. 


Wielki mityng w Guildhall w Londynie, któ- 
ry odbył się w obronie prześla w kosji 
żydów, wyzwał w szra Pm dyplomatkę 
:osyjską, papi M, przyjaciółkę Glad- 

-5 Row, nie wysłanka nihilistów, 
m.c powiernicze naj'yższych sfer urzędowej Rosji, 
nie zdołała jizemó!z siebie, by nie przemówić 
w sprawie tej, która poniekąd zaczepia osobę sa- 
mego cara, skoro imityny postanowił wysłać do 
Aleksandra III. deputację z protestacją przeciw 
prześladowaniu wyznawców religii mojżeszowej i 
prośbą o przestrzeganie w potężnem carstwie ro- 
syjskiem ogólnych praw ludzkości. Głosowi pani 
Nowikow dodaje zaś to szczególnego interesu po» 
litycznego, że w mityngu brali udział nrócz lorda- 
majora Londynu, pierssi parowie W. Brytanii, 
lord Tennyson, książę Westminster, lord Mealtr 
i inni należący właśnie do liberalnego stronnictwa 
szczególnych przyjaciół pa i Nowikow. 

Pani Nowikow przestraszona © stanowisko 
swoje w kołach petersburskich, zamieściła w 
Pali- Mal-Gasette kaiegoryczne oświadczenie, że 
manifestacje protestujące jak ta, która się od- 
była w Guildhall, stanowią nieuprawnione mię- 
szanie się w sprawy wewnętrze państwa zaprzy- 
jaźnionego. Na to ks. Westminster odpowiedział 
istem otwartym, że pani Nowikow nie podnosiła 
w swoim czasie żadnych zarzutów przeciw mi- 
tyngowi, który odbył się dnia 8. grudnia 1876 
pod jego prezydencją a na korzyść prześladowa- 
Bose oka w Bułgarji i nie dopatrywała 

m mi i ie- 
szania się. yngu wcale niepowołanego mię 

Na zarzut ten odpowiada zestarzała misjo- 
zaj że nietylko nie przeczy faktom przytoczo- 

Jm przez ks. Westminster, ale utrzymuje, że 
miting wspomniany natchniony był zarówno ueżu- 
ciami, jak Że był on jednym z naj mądrzejszych 
kroków, które kiedykolwiek liberali Anglii przed- 
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sięwzięli. Po tej samopochwale, dodaje pani No- 
wikow, że i dzisiaj wszyscy Rosjanie by- 
liby wdzięczni, gdyby Anglicy zechcieli urzą- 
dzić mityngi, któreby dążyły do zmuszenia 
własnego rządu by ten zainterwenio- 
wał na korzyść nieszczęsnych Armeń- 
czyków; o ile atoli dotyczy mityngu Guildhall, 
to ten żadnego rezultatu mieć nie bę- 
dzie. Wielka potęga militarna, która ma do swo- 
Jej dyspozycji armię dwóch milionów doskonale 
wyćwiczonych i karnych żołnierzy — potęga, któ- 
rej żadne z państw europejssich, jeśli to liczy 
tylko na siebie, nie odważy się zaczepić, może 
dobrotliwia i z dobrym humorem wytrzymywać 
dzikie napaści tak publicystów jak protesta filan- 
tropijnych mityngów, chociażby te, jak najświe- 
tniej wypadały. 

Pani Nowikow pisze w tonie wyniosło Bzy- 
derczym, ale ze słów jej przebija echo enuncjacyj 
cenzuralnych pomieszczonych niedawno w rosyj- 
skich dziennikach. Jej rzekome przepowiednie uwa- 
żać przeto potrzeba jak przygotowanie do dalsze- 
go zachowania się rządu rosyjskiego. Zadziwiać 
też nie może, że deputacja mityngu, jaka się 
udaje do Petersburga, pod przewodnictwem lorda 
Meath, nie zostanie dopuszezoną do cara. Być 
może, że zyskają natomiast tam życzenia pani 
Nowikow poparcie skuteczniejsze od jej głosu, co 
tyle stracił na swym wdzięku od lat 15. 


Konferencje Tow. prawniczego. 


W ostatnich czasach odbyły się dwie poga- 
daxi członków towarzystwa prawniczego. 

Na pierwszej poruszył dr. Till kwestję pro- 
jektowanego uwolnienia dokumentów tabularnych 
w sprawach drobiazgowych (do 100 zł.) od przy- 
musu legalizacji notarjalnej, którą to sprawę tra- 
ktowano w sejmowej komisji prawuiczej. Mowca 
wykazując, że dła naszego kraju taki wyłom 
w zasadach prawa tabułarnego nie jest usprawie- 
dliwiony, że mianowicie nie sprowadziłby on ko- 
rzystnej zamiany w stosunkach kredytowych, otwie- 
rając oraz wrota pisarzom pokatnysm i powodując, 
że księgi hipoteczne, zwłaszcza małej posiadłości, 
zupełnie stałyby się niewiarogodnemi, wnosił na 
uchwalenie rezolucji, że uwolnienie od obowiązku 
legalizacji dokumentów t. zw. drobiazgowych 
w sprawach tabularnych, w myśl ustawy państwo- 
wej w życie wprowadzić się mające, uznaje się 
za niewłaściwe. Rezolucja ta gorąco poparta przez 
dr. Wursta została przeważną większością głosów 
uchwalona. 

Następnie na dwóch posiedzeniach toczyła 
się dyskusja nad referatem dr. Aszkenazego 0 re- 
lacji zmiany waluty na stosunki obowiązkowe. 
Referent przedstawił w obszernym i gruntownie 
opracowanym wywodzie relacje w nauce i publi- 
cystyce proponowane i w praktyce zastosowane i 
wykazał niemożność przyjęcia takowych przy zmia- 
nie waluty w Austrji,. W szczególności relacja 
stała wedle wartości obecnej monety w chwili 
dokonania reformy, która przy zmianie waluty 
w Niemczech była przyjętą i za którą oświadczył 
się dr. Hertzka ze względów ekonomicznych a 
profesor Griinbut ze względów prawnych, byłaby 
u nas niesłuszną i ekonomicznie szkodliwą. 

W Niemczech inne były stosunki, wówczas 
od lat kilkudziesięciu stosunek wartości srebra do 
złota był w całej Europie niemal stały tak, ż 
można było ów stosunek Ea. przyjąć jak 

i z Atos późniejszy nagfył 
ciągły wzrost wartości złęta, dłużnicy, którzy pó” 
życzki w srebrze zaciągnięte, złotem płacić - 
sieli, ogromne ponieśli straty. 

U nas te straty byłyby tem większe i 
mniej sprawiedliwe, że obecny wysoki kurs ua 
waluty, kurs wyższy ponad wartość srebra, 
ta waluta reprezentuje, jest sztucznie wywo 
przez rozporządzenie minist, z r. 1879, wst 
mujące wybijanie monet na rachunek pryw 

Rozporządzenie to z przyczyn formalny 
materjalnych bezprawne, wyszło ponadto na 
korzyść dłużników i na niekorzyść produce 
którzy swe produkta zwłaszcza zboże, wywoż 
krajów o wałucie złotej. Przez przyjęcie obec 
stosunku zamiennego kursu naszej waluty do z 
stałą relacją, bezprawie to zostałoby uwieńczo 
a byłoby ekonomicznie tem szkodliwszem, że 
tość złota z powodu zmniejszonej jego prod$.kcji 
i większego zapotrzebowania jeszcze bardzęejby 
wzrosła. 

Motywa prawne przez Grinhuta przyto 
jakoby przez zmianę waluty wszystkie wi 
ności w dawnej walucie pozostałe, w n 
niejako krystalizowały, również nie są 
Taka krystalizacja ze stanowiska naszye 
nie da stę usprawiedliwić ; w stosunkach 
zkowych rozstrzygać może tylko chwila 
nia, chwila płatności lub chwila zisze 
stosunku obowiązkowego; wszystkie im 
stanowiska prawa bez znaczenia. Relae 
zarówno ze względów słuszności jak 
wnych i ekonomicznych odrzuconą być 

Również ze stanowiska prawa | 
usprawiedliwić ładna relacja przecięty, 
dla tego, że jest przeciętną, Że toz 
wiele pola dowolności w wyborze lat 
przecięcie obliczonem będzie: ' że 
samowolnera przesunięciem majątkó 
bodnego uznania ustawodawcy. 

Zalecana przez Mengera relacj 
su naszej monety w chwili dopełni 
zania byłaby straszniejszą, ale je 
niewykonalną, gdyż po wycofaniu 
szych pieniędzy papierowych, ta 
kursu mieć nie mogą. 

Zdaniem referenta, przy 

kwostji baczyć należy na to, by 
mo otrzymał, co dłużnikowi swe 
mu zwróconą była ta sawa sił 
udzielił. Ta zasada wypowiedzian 
u. C., tę zasadę stosowano prz. 
zmianach waluty w Austuji, ta j 
uzasadnioną, gdyż chroni liczną 
od olbrzymich strat, na jakie jÆ rozy 
1879 już naraziło, a które przeł zwro 
złota jeszcze bardziej urosną. 
, Tę siłę kupna naszej waluty wjgraża kurs, 
jaki ta waluta w chwili powstania stośjjanku obo- 
wiązkowego miała. Jeżeli więc dla wy 
ręcznej naszej waluty na złoto, rel 
chwili reformy uniknąć się nie da ij 
konieczne przyjąć musimy, to przyna 
stosunków obowiązkowych powstałych 
rea aanp] a płatnych w nowej Y 
a anowiska prawa i słuszności powinna §pyć przy- 
Jeta relacja wedle wartości waluty dawnoj®@w chwili 
powstania stosunku obowiązkowego w zł$ocie wy- 
rażonej. 

W praktycznem przepr i 
byłyby poważne trudności, „aa 
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redukeyjnych rzecz byłaby znacznie upros 
Przeciw temu zapatrywaniu wystąpił 
naszego uniwersytetu dr. Głąbiński, który 


szym wywodzie zbijał argumenta przez referenta 
przytoczone. Z wieled ciekawej treści przemówienia 
dr. Głąbińskiego obfikego w szczegóły historji wa- 
luty Austrji i w dejłukcje natury ekonomicznej na 
ten: miejscu zaznacjhamy tylko, że mowca oświad- 
czył się przeciw illentyfikacji kursu na giełdzie 
z wartością pieniądza w gospodarstwie społecznem, 
zatem przeciw oparciu postanowień prawnych na 
tym czysto formalnym kursie; w kwestji uregulo- 
wania waluty przedśjawił zachodzące w tym wzglę- 
dzie liczne trudnoścjiwierdząc, że dojście do praw- 
dziwej sprawiedliwości jest tu  niemożliwem. 
Wreszcie co do sd rezolucji przez dr. Aszke- 
nazego proponowanej wykazywał dr. Głąbiński, że 
na wypadek przyjścia do skutku waluty złotej dla 
dawniejszych stosunków niezbędnem jest przyjęcie 
przecięcia, które ułatwione jest tem, że stosunek 
naszej waluty do złota był zawsze stalszym ani- 
żeli do srebra. Inaczej doszłoby się n. p. do tej 
drastycznej konsekwencji, że kupując list zastawny, 
musianoby wprzód zawsze badać, z którego po- 
chodzi czasu. Dla stesunków nowszych byłby de- 
cydujący kurs najnowszy. W ogóle ściśle prawnie 
rzecz ta, zdaniem mowcy nie da się rozstrzygnąć, 
należy jednak domagać się od rządu, by przy u- 
regulowaniu tej sprawy starał się uwzględnić in- 
teresa wszystkich warstw społecznych. 

W dyskusji nad tem przedmiotem wzięli u- 
dział pp. dr. Dom ***wski, dr. Stromenger, dr. Till, 
dr. Bujak dr. L dr. Małaczyński i Lewando- 
wski — a ze w? 1 na zasadnicze różnice w za- 
patrywaniach n przedmiot, zgromadzenie nie 
przystąpiło do powzięcia formalnej uchwały. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 17. grudnia. 


* Zapiski osobiste. We Lwowie bawi p. Gra- 
gan Unger, głośny wydawca warszawski, naczelny 
administrator Kurj. Codzien. i Tygodnika ilustr., 
którego to pisma śp. ojciec jego, był założycielem. 

* Mianowania, Rada szkolna kraj. zamianowa- 
ła Natsna Ber Szypera, we Lwowie, stałym na- 
uczycielem religii wyzn. mojżesz. w szkole etato- 
wej 4-klasowej męskiej im. św. Anny we Lwowie. 

* Według rozporządzenia ministra wy- 
znań i oświecenia br. Gautscha mają profesorowie 
i urzędnicy uniwersyteccy jedynie przy uroczysto 
ściach tudzież przedstawieniach oficjalnych nosić mun- 
dury; wykładać zaś mają zawsze w stroju cywilnym. 
Istniejący w niektórych uniwersytetach, a mianowicie 
w Krakowie zwyczaj noszenia tog, nie zostaje przez 


to „naruszony. 


Nr. 1. „Narodnoj Czasopysi*. dodatku ru- 
lego do Gaz. Lwow., wyszedł dzisiaj. Gas. Lw. 
głaszając to, dodaje, że na prowincji można odbierać 
rod. Czasopyś po cenach oznaczonych dla Lwowa, 
| bez kosztów przesyłki pocztowej. 

* Do Rady powiatowej turczańskiej, przy wy- 
rze uzupełniającym z grupy gmin miejskich, wy- 
rany został p. Jakób Lieber, właściciel realności; 
o Rady powiatowej gorlickiej z grupy gmin miej- 
ich pp. Wojciech Biechoński, burmistrz miasta 
orlie, i dr. Józef Radomyski, adwokat krajowy; 
zaś z grupy większych posiadłości p. Stanisław Stra- 
szewski, właściciel dóbr. 

* Nabożeń *'"* żałobne za spokój duszy śp. 
z ks. Poniński: wliny ks. Lubomirskiej zmarłej 
we Wiedniu d listopada 1890, odprawionem 
zostanie we Li d. 19. bm. o godzinie 10. przed 
południem w kosciele OO. Jezuitów. 

+ Obchody narodowe. Ku nezczeniu pamięci 
nieśmiertelnego wieszcza Adama Mickiewicza urzą- 
dzono w Łańcucie staraniem tow. kasynowego 15. 
bm. w gmachu szkolnym wieczorek muzykalno-dekla- 
macyjny. Licznie zebrana publiczność, podniesiona na 
duchu słowem wstępnym p. Uiberala, burzą oklasków 
nagradzała deklamację pani Dulemby jakoteż dosko- 
nałą grę na fortepianie pań Gostyńskiej i Osadziń- 
skiej. Wieczorek zakończył się przedstawieniem dwóch 
obrazów z żywych osób. Czysty dochód przeznaczono 
na cele dobroczynne. 

* Wenta na korzyść domu pracy pod godłem 
Opatrzności, która odbędzie się w sobotę 20. i w nie- 
dzielę 21 bm. pod protektoratem p. namiestnikowej 
Badeniowej, zapowiada się bardzo pięknie. Sala „Bo- 
koła* będzie nie tylko przepełnioną rozmaitymi 
przedmiotami przeważuie na święta potrzebnymi, ale 
będzie w niej i ludno i gwarno. Zeszłoroczna wenta 
pozostawiła pod kąźdym względem bardzo piękne po 
sobie wspomnienie. Wybor przedmiotów był wielki, 
taniość niezwykła, a ożywienie panowało nieustannie. 
Ci, którzy jeszcze darów na wentę nie nadesłali, ra- 
czą uczynić to jak najrychlej. nadsyłając odpowiednie 
przedmioty do pałacu namiestnikowskiego. 

* Dar. P. Jakób Stroh złożył w prezydjum ma- 
gistratu kwotę 100 zł. na rzecz ubogich miejscowych 
za co prezydent miasta składa szanownemu dawcy 
uprzejme podziękowanie. 

* Wynalazek Kocha. Na posiedzeniu tutejsze- 
go tow. lekarskiego, które odbędzie się w sobotę d. 
20. bm., zdadzą sprawę z leczenia gruźlicy metodą 
Kocha, dr. Opolski, Gostyński i Wernieki, a chorych, 
leczonych w tutejszym szpitalu, przedstawią dr. Ziem- 
bicki i Krówczyński. 

* Sprawa fakultetu medycznego we Lwe- 
wie. Wczoraj 16. bm., jak nam telegrafują z Wie- 
dnia, była deputacja Koła polskiego składająca Bię 
z posłów Czartoryskiego, Czerkawskiego i Roszkow - 
skiego u ministra Gautscha w sprawie fakultetu me- 
dycznego we Lwowie. Minister oświadczył, że sta- 
nowisko jego v 
nie sprawy atoli napotyka na trudności ze strony 
jakoby ministra skarbu Dunajewskiego ze względów 
finansowych. 

Następnie udała się deputacja do ministra Du- 
najewskiego, który wyraziwszy również życzliwość 
dla tej sprawy, oświadczył stanowczo, że zanim bę- 
dzie można poczynić kroki przygotowawcze ku otwo- 
rzeniu fakultetu medycznego we Lwowie, musi być 
wpierw wybudowaną klinika przy uniwersytecie kra 
kowskim — jednem słowem, że z całej sprawy nic 
na razie nie będzie. 

* Wieczornica. W kasynie miejskiem odbędzie 
się w sobotę 20. bm. zamiast programem zabaw za- 
baw zapowiedzianego wieczorku dla mężczyzn, wie- 
czornica z nader urozmaiconym programem, na któ- 
rą i panie wstęp mają. Początek o godzinie w pół 
do 8. wieczór. Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
w piątek wieczór. 

* Dla sierót. Otrzymujemy z miasta dwa pi- 
sma odwołujące się do publicznej ofiarności celem zbie- 
rania składek na biednych dzieci. Jedno z pism tych 
pochodzi od „Komitetu Przytuliska św. Józefa dla 
sierót*, ulica Piekarska Nr. 49, w którem tenże 
uprasza uprzejmie publiczność, by przy zbliżających 
się świętach Bożego Narodzenia nie zapomniała 0 
biednych sierotach w tym zakładzie umieszczonych, 
by i one mogły się radować Z przyjścia Zbawiciela 
Pana. 

Drugie pismo pochedzi od Towarzystwa przy- 
jaciół uczącej się młodzieży. Czytamy tam: Boże 


w tej sprawie jest życzliwe, Te 


Nsrodzenie, te dwa wyrazy ile nadziei, zmian i do- 
brej zabawy budzą u starszych, eóż dopiero u dzieci. 
Już z początkiem adwentu, gdy uczniowie zaczynają 
śpiewać kolędy — ile tu między nimi pogadanek o 
nadchodzącem Bożem Narodzeniu. Ukazuje się w ich 
bujnej wyobraźni Boże drzewko obwieszone rozmaity- 
mi pociągająco kuszącymi przedmiotami. Zwyczaj 
urządzania Bożego drzewka wprawdzie obcy, lecz 
tak się u nas przyjął, że nie ma prawie domu, gdzie 
by podobnej radości i szczęścia długo oczekiwanego 
dzieciom nie sprawiono. 

Ale są dzieci, które o tych przyjemnościach 


wyobrażenia nie mają — nie mówmy nawet o przy- 
jemności = lecz bardzo często cierpią i w tym cza- 
sie głód i niedostatek, w którym wszędzie roz- 


brzmiewają radosne głosy. Są to najbiedniejsze z biv- 
dnych. 

Aby i o tych biedakach nie zapomnąć, uchwa- 
lił komitet urządzić dla nich wspólne Boże drzewko. 

Zwracamy się przeto de zacnych miłośników i 
przyjaciół uczącej się młodzieży, by w tym celu ra- 
czyli łaskawie nadsyłać datki bądź w pieniądzach, 
bądź w ubraniu lub w wyrobach sztuki piekarskiej 
do Rady szkolnej okręgowej i wszystkich Dyrekcji 
szkół ludowych. 


* Niemiła pomyłka korektorska zdarzyła 
się w dzisiejszym artykule pomieszczonym na pierw- 
szej stronicy (razety. Wydrukowano wszędzie, że do- 
chody i wydatki wynoszą trzykroć milionów kilka- 
dziesiąt tysięcy zamiast pięćkroć milionów i ty- 
sięcy. Prosimy tedy uprzejmie czytelników o łaskawe 
sprostowanie sobie tej pomyłki korektora 

* Miasto Kraków, jak donosi Czas, otrzymało 
na wystawie architektonicznej w Turynie dyplom 
honorowy za wystawione fotografie zabytków miasta 
i obecne wzorowe urządzenia, 


* Termin międzynarodowych wyścigów w Kra- 
kowie oznaczono na czas między 28 a 81 lipca br. 
Ostateczne porozumienie się w tej mierze nastąpi 
w Towarzystwie Iwowskiem na posiedzeniu, które od- 
będzie się we Lwowie 28. bm. 


* Magistrat m. Lwowa podaje do wiadomości 
pp. przemysłowców i rękodzielników, że opłaty, które 
się należą Zakładowi ubezpieczenia robotników od 
wypadków za II. półrocze rókw 1890. ualezy Wraz 
z obliczeniami, sporządzonemi na formularzach, prze- 
syłać wprost do zakładu ubezpieezenia, w myśl $ 
21 ustawy o ubezpieczeniu robotników od wypadków, 
najdalej do dnia 14. stycznia 1891 roku. Ci pp. in- 
teresanci, którzy najdalej do 14. stycznia 1891 r. 
nie przeszłą zakładowi należycie wypełnionych for- 
mularzów obliczeń, wraz z przypadającą opłatą 
w gotówce, zostaną w myśl $. 53 ustawy o ubez- 
pieczeniu robotników od wypadków, dotkliwą grzywną 
ukarani. 

Po formularze obliczeń zgłaszać się należy do 
V. departamentu Magistratu w godzinach urzędowych. 
Adres Zakładu ubezpieczeń jest: ul. Kopernika l. 9 
I. piętro. 


* W Czytelni dla kobiet będzie mówił w pią- 
tek 19. bm. Ksiądz dr. Jan Siemieński: „O stanie 
miłosierdzia publicznego i prywatnego w Niemczech 
z uwzględnieniem stowarzyszeń kobiecych.“ 


* (0 krwawem zajścin donoszą z Biecza. 
Dnia 12. bm. wieczorem przybyli tam rządca dóbr 
z Libuszy Władysław Masłowski i kasjer tych dóbr 
Józef Podwapiński, celem załatwienia interesów 
dworskich, Wstąpili następnie do handlu Jakóba 
Kurza, gdzie kazali sobie podać kilka butelek piwa, 
Po chwili rozmowy wszczęła się między Masłowskim 
a Podwapińskim gwałtowna sprzeczka, która do 
tego doprowadziła, że pierwszy wyjął z kieszeni re- 
wolwer i strzelił dwa razy do Podwapińskiego, nie 
trafił go jednak wcale. Do chroniącego się ucieczką 
od niebezpieszeństwa Podwapińskiego strzelił Masłow- 
ski po raz trzeci i trafił go tym razem w plecy. 
Kula przeszyła dwa surduty i bundę i zatrzymała 
się na sprzączce od szelek tak, że Podwapiński od- 
niósł tylko lekką kontuzję. Masłowski, nabiwszy po- 
nownie rewolwer, odjechał de domu, zarządził tam 
co potrzeba w gospodarstwie i powrócił do Biecza, 
gdzie został aresztowany. Dochodzenie policyjne nie 
wykazało dotąd właściwego powodu tego zajścia. 


* Kronika brukowa jest dziś wcale obfitą 


w rozmaite mniejsze kradzieże, popełnione w dzielni- 
cach żydowskich, jak na ul. Starozakonnej i Żółkie- 
skiej. Nadto kronika policyjna zapisuje dobrowolną 
kąpiel młodej służącej, która wskoczyła wczoraj do 
studni na pl. Akademickim, w czas ją jeszcze atoli 
wydobyto. 


* Zmarli. Feliks Radwan Radwański, emeryto- 
wany sędzia powiatowy, przeżywszy lat 60, zmarł 
w Krakowie. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi dnia 17. grudnia o godzinie 12. 
w południe: 


W ubiegłej dobie był wiatr co da kierunku 
zmienny od S do N, co, do siły słaby (1.0), stan nieba 
zachmurzony, powietrze bardzo wilgotne (870/, wilg. 
wzgl.); opad: śnieg; wysokość opadu 3.6 mm. 

Średnia temperatura doby była — 12.1 C, naj- 
wyższa —- 9.09 © dziś o 12 w południe, | ajniższa 
— 15.0*C€ wczoraj przed 9 wieczór. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm znaj. 
dowała się w zatoce Bisk.; zwyżka 770 do 765 w 
środk. Szwecji; zniżka drugorzędna utworzyła się w 
półn. Rosji. 

Barometr stoi w mierze ; stan barometru, edu' o- 
wany do p. m. był dziś o 9 g. rano 758 mw 

Prognoza na dobę nastepną od 12. g. w p0- 
łudnie d. 17. bm. do 12. w południe d. 18 bw.: 

Wiatr będzie półn.-wsch., co do siły mierny 
(2—4); średnia temperatura w tym czasie pod- 
niesie się do —10.0%; an nieba będzie zachmurzo- 
a względna wilgotność powietrza bez zmiany; opad: 

nieg. 


* Jutro, 


św. Nykołaja. 


dnia 18. grudnia: św. Gracjana. — 


— (iks) Stanisławów d. 16. grudnia. / Wie- 
czornica. Kiermasz.) Miał zatem Stanisławów swo- 
ją wieczornicę — jak nazwano zabawę towarzyską, 
którą nam nasze panie urządziły w ubiegłą niedzie 
lę na dochód budynku Towarzystwa Moniuszki, Że 
się udała — naturalnie — bo cóż paniom nie uda 
się kiedy ? 

A więc herbatka, koniak, piwo i wódki, prze- 
kąski, kiełbaski oryginalne lwowskie, ba, nawet szyn: 
ka na kanapkach nieco przechudła, którą nie panie, 
ale, jak mnie zapewniano, liwerował jeden z adju- 
tantów, przez komitet do pomocy przyzwany — wWszy- 
stko to świeże, smaczne a tanie, nęciło do bufetu, za 
którym krzątały się panie, kraszone wdziękiem po- 
święcenia. W tym czasie w sali przyległej rozbrzmie- 
wały śpiewy choralne i solowe, a dźwięki instru- 
mentów, kierowanych umiejętnymi rękami i rączka* 
mi naszych artystów i amatorów, amatorek, bawiły 
ucho melodją tonów, których woale nie ścierały wy- 
bornie wygłaszane monologi. To też wesoło zaba- 
wiali się starsi przy zielonych stolikach, zastawio- 
nych w pobocznym pokoju, podczas gdy młodzież, 
zlewając się po ukończonych produkcjach w jedno ol- 
brzymie koło, zrazu nieśmiało, tem natarczywiej na- 
stępnie goniła piękne myszki, które z wrodzoną go- 


bie zwinnością starały się wymknąć (?) tym brzy - 
kim kotom. 

Swoboda, nie krępowana niczem, nawet ode 
niami owych stopni hierarchicznych, z którymi z 
sztą tyle liczą się na prowincji, taka swobodą, 
warnaek powodzenia zabaw towarzyskich. I to po- 
wodzenie osiągnęłyście łaskawe panie |... A nervus 
rerum — dochód ?... Nie wielki, co prawda wobes 
cen koniecznie niskich i wobec abstynencji pewnych 
sfer, z których jedne wręcz z niechęcią inne z nie- 
dowierzaniem patrzą w przyszłość, aż kiedyś gdy 
Moniuszkowie swej sali otworzą podwoje, wejdą do 
niej bodaj czy nie z rumieńcem ma twarzy, że oni 
tak mało albo może wcale żadnej nie przyłożyli ce- 
giełki do budowy, którą dla stosunków towarzyskich 
miasta jest tyle piekącą. 

Dobrze zatem czynią nasze panie, że nie oglą- 
dając się na razie na owych Brutusów i Tomaszów, 
w myśl słów poety, dalej „snują nici na nas;e tka- 
ctwo“ z zapobiegliwością, godną Polek. Więc — po 
wieczornicy jednej nastąpią inne, a tymczase.a na 
niedzielę i następne dnie przedświąteczne zapowie- 
dziano nam kiermasz z muzyką wojskową. Przychyl- 
ne usposobienie naszych kupców, którzy tylko dobo- 
rowych dostarczą towarów i naturalna potrzeba za” 
kupna przedówiątecznego skieruje bez wątpienia na- 
sze i zamiejscowe gosposie, matki i ojców ku stoli- 
kom, za którymi znów zasiędą panie, okraszone po- 
nownie wdziękiem poświęcenia, I znów przyp: *'** 
na cel wytknięty pewna cząstka, i tak dalej a t- 
aż się zwiążą -— przy współdziałaniu wydeleg ` 
nej przez wydział Towarzystwa komisji finansow — 
„węgły* budynku może prędzej, aniżeli się tego ` 
dziewają — Tomasze i Brutusy.., 

— (mer). Leoben dnia 15. grudnia. Stow 
szenia akademickie. — Wiecsorek Mikiewice 
ski. — Stosunki s Csechami. — Skok przes 
rę.) — Minęły dnie jubileuszowe, przebrzmiały w. 
młodzieży tutejszej echa uroczystości, — rozpoczę < 
życie wewnętrzne, zamknięte w licznych, bo + 4% 
dziesięcin istniejących stowarzyszertach. 

i Czytelnia polska, licząca 16 lat istnienie 
siada obecnie 14 członków, to jest liczbę obejm 
ogół Polaków, oddających się sćqdjom górniez 
techniczym w Leoben. Życie swe a zewnatrz zma_ 
saylm Ozytelnia komersem z dnia Ñ, listopada, otwie- 
rającym nowy rok istnienia, aby lepszy u4] ostatnie: 
go! Na komersie reprezentowane były oba pnęyjaźnie 
żyjące stowarzyszenia „corp dehacht* (nominalnie 
istniejące pod nazwą klubu Austrja) i klub liberalno- 
niemiecki „Leder“. Nadto przybyli Serbowie zaprosze= 
ni, którzy nie tworzą Żadnego stowarzyszenia, 
i kilku gości z po za grona akademików. f 

Dnia 29. listopada odbył się wśród podniosłe- 
go nastroju wieczorek ku czci Adama, i pamięci li- 
stopadowego powstania. Daleko od ziemi ojczystej 
czezono pamiątkę dni czarnej chwały, a słowo każde 
wyrzeczone wsród obchodn, tchnęło szczerym bolem, 
że to tak daleko od ojczyzny, wszyscy czuli tęsknotę 
za krajem, 

Szczere słowa wyczytane z nadesłanych listów 
i telegramów, od górników samodzielnie w łonie Ma- 
tki Ojczyzny szukających ukrytych przez podziemne 
gnomy skarbów, były niejako balsamem kojącym tę: 
sknicę i żal. i 

Oprócz Polaków przybyli na obchód Serbowie 
żywo oklaskując każde gorętsze słowo, wypytując się 
o bliższe szczegóły życia naszego, im z utworów przes. 
łożonych Adama znane, pytając o 29. listopada tak 
zbliżony do pamiątki z dnia walki na Kosowem poln? 

Dziwnem może wyda się niektórym, że nie me 
w korespondencji mojej wzmianki o Czechach, t 
licznie na akademję uczęszczających i tworzący 
najsilniejsze stowarzyszenie „Prokop*. A jednak ni 
możliwem jest utrzymrante stosunków między Polaka+ ~ 
mi i Ozechami, gdyż ci ostatni na każdym krok 
starają się o ile możności przeszkadzać w przyjaznych 
związkach stowarzyszeń. 

Skutkiem ogromnego rozdziału istniejącego mię: 
dzy większością stowarzyszeń, nie dało się w roku 
bieżącym urządzić wspólnego ske ku przez skórę ` 
(Ledersprungu). 

Nie wielu zapewne czytelnikom znaną jest tś 
uroczystość i jej znaczenie. Skok przez skórę ozna” 
cza uroczyste przyjęcie do stanu górniczego; zastę: 
puje uroczystą immatrykulację słuchaczów akademii: 
W kopalniach pierwszy raz spuszczający się w pod: 
ziemne kraje górnik, nim spocznie na linie, któ 
go ma spuścić w czarne dziedziny, musi skoczy! 
przez skórę. Naturalnie, że na akademii odbywa sij 
to z nierównie większą uroczystością. Dzień 4. gru 
dnia, dzień patronki górników św. Barbary jes 
dniem skokn przez skórę. 

Odbywa się to w czasie uczty, za fuchsmajo 
rem kamele (słuchacze I. roku) skaczą, odmawia! 
jąc pewne formułki i stają się fuchsami, uroczyśc 
przyjętymi do stanu górniczego, poczem im „leib 
bursze“ przypinają skórę górniczą, którą im od t 
chwili wolne nosić, 

Pewno, że w razie zjednoczenia się wszystkich 
stowarzyszeń, nierównie uroczyściej byłby wypadł 
skok, ale gdy Polacy skakali tylko w swojem gro 
nie, uroczystość nabrała nierównie serdeczniejszegi 
charakteru, ku czemu, pełne ciepłych słów zachęt 
dla nowych górników, listy i telegramy od aaway 
akademików otrzymane, nie mało się przyczy: * 


— Stanisław Padlewski podejrzany o. 
dowanie jenerała Nieliwestowa, był przez w 
klasy pierszym celującym i to ceelującym v 
tego słowa znaczeniu. Chłopiee ten miał um 
otwarty, iż książki nigdy nie potrzebował, Fe 
był mu dostateczny do najdokładniejezego, M 
rzeczy, a często odpowiadając na pytanie pri A 
zapalając się do przedmiotu, ostatnie wykła 
binując z rzeczami już znanemi, przychodz 
kich wniosków, iż nieraz profesor z nśmie zał 
przerywał: „Padlewski, mów tylko to, com ` 
kładał, a nie coś ty wędemu* z dziet jak. 
czytał !* 

Fizyka, matematyka, chemia i gecmetij: 39i] 
jego ulubienymi przedmiotami, tu bowiem mógł 
jego szeroki umysł dowolnie gimnastykować. Zaps 
lony wielbiciel modnego naówczas Bü :bnera, Darwi 
nista zajadły, godzinami całemi potrafił mówić 
tych swoich bożyszozach i wówczas zapadłe zawsśł 
jego 006zy, rozówiecały się. Pamięć miał tak znako 
mitą, iż fantastyczne owe częstokroć obliczenia oni 


$ 


ulubionego Flammariena, tego astronoma-poety, umi 
na pamięć, s dowód jego każdy przeprowadzał 
zająknienia. , 

— Na powóz austrjackiego ambasadori 
przejeżdżający wczoraj 16. bm. przez ulice Ray 
rzucono kżmieniem, który wybił szybę i zranił am 
basadora. Schwytany sprawca zeznał, że ch” © 
zemścić ta to, iż oddalono go z posady portj - d 
basady. 

— Co się dzieje z legią honorową, = 
sławną legią przez Napoleona I. ku uczczeni * 
zwyczajnych zasług utworzoną? Kto ten za. 1 
order dziś dostaje we Francji, komn go udz: - 
Oto w ciągu ostatnich lat dwóch, jak Świadcz 
kaz urzędowy, figurują w rzędzie kawalerów ~ 
pujący cudzoziemcy: 114 prusaków, 25 badeńczykó 
20 bawarów, 11 wirtemberozyków, 153 angkol 
2 murzynów z Haiti, 1 zanzibarczyk. l 

Nieprawdaż, jaka ładna i miła dla serc frar 
cuskich litania? Nadewszystko tych 170 Niemoó 
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z krzyżami legii honorowej francuskiej na piersiach, 
obchodzący rocznicę Sedanu, oraz 153 Anglików 
z orderem napoleońskim gwarzący 0 Waterloo, zdolni 
są rozrzewnić każdego. Najlepsze atoli jest to, że 
wzajemności nie ma. Niemieckich orderów Francu- 
zom nie dają. To jest naprawdę i „lésion d'honneur“, 
jak mówią niektórzy, nie zaś „légion“. Ciekawe by- 
loby ogłoszenie zasług, jakie ci kawalerowie oddali 
Francji, że im p. Carnot podawał ordery. Ale tego 
Journal Officiel nie ogłasza. Prezydent podpisał, 
i basta. ' at „AB 

— Statystyka pożarów teatrów. Inżynier 
Franciszek rama zamieszkały w Hagenau w Al- 
zacji, który swoimi projektami technicznymi zasłużył 
się najbardziej około ulepszenia budowy i wewnę- 
trznego urządzenia teatrów, ogłasza corocznie, od 
spalenia się Ringteatru we Wiedniu, przegląd poża- 
rów i innych wypadków, jakie się wydarzają w tea- 
trach i podobnych budowlach. Według tej publikacji, 
która się właśnie ukazała, od grudnia ubiegłego roku 
spłonęłe zupełnie 28 następujących teatrów : j d. 20. 
grudnia teatr niemiecki w Peszcie, 22. grudnia teatr 
„Licco“ w Salamance, 29. grudnia „Teatro de Um- 
berto we Florencji, 1. stycznia w Zurychu, 8. sty- 
cznia w Porth w Walli, 7. stycznia „Theatre de la 
Bourse“ w Brukseli, 7. stycznia teatr „Aleazar 
w Hawrze, 13. stycznia teatr „Sebatier" w Montau- 
bau, 20. lutego teatr miejski w Amsterdamie, 16. 
marca w Szczecinie, 24. marca w Bromberg, 9. 
czerwca teatr letni francuski w Konstanty nopolu, 
11. lipea teatr „Variete“ w Broklynie, 12. lipoa 
opera w Troy (Alabama), 17. sierpnia w Manchester, 
26. sierpnia w Chicago, 2. września w Bremie, 5. 
września w Calypso w Catanii, 18, września w Lour- 
ches we Francji podczas przedstawienia dla dzieci, 
przyczem 8 dzieci spaliło się, 1 października hippo- 
drom w Bordeaux, 15. listopada w Irkucku i teatr 
letni w Lublinie, 7. grudnia w Clermont-Ferrand. 
Oprócz tego były dość liczne mniejsze pożary i pa- 
niki w teatrach. 

— 2 Petersburga piszą: D. 9. bm. rozpoczyna 
trupa p. Kościeleckiego Szereg przedstawień polskich 
w teatrze p. Lińskiej-Nemetti przy ulicy Oficerskiej. 
Teatrzyk to niewielki, ale przyzwoity, pierwszy zre- 
sztą po teatrach 1ządowych. Dawniej rezydowała tu 
operetka francuska. Latem rb. zajęła jej miejsce tru- 
pa małoruska, na zimę operetka niemiecka, a potem 
znowu małorusi. Teatru polskiego nie mieliśmy w Pe- 
tersburgu przez lat ośm, tj. od czasu niezbyt fortun- 
nej atrepryzy pp. Wiesiołowskiego i Teksla. Obecnie 
widoki dla trupy polskiej są o wiele; pomyślniejsze. 
P. Kościelecki zechce też zapewne skorzystać z do- 
świadczenia swego poprzednika i uniknie jego błę- 
dów. Komplet trupy jest dobry; repertoar ioe obfi- 
ty. Na początek zapowiedziano „Dom otwarty“ Ba- 
łuckiego i „Łobzowian* Anczyca, później pójdzie 
„Camargo“ z pP. Kirszensztejnówną i „Hanusia 
a. odbytem w tych =a uroczystem e; 

iu akademji sztuk pięknych, przyznano między 
w RE p. Piusowi Welońskiemu tytuł 
prof. rzeźby. P. Weloński urządzał w rb. w salach 
akademji specjalną wystawę swoich utworów, m 
których zwracała uwagę wielka grupa „Bojan*, oraz 
„Gladjator*, wykonany w bronzie, a nabyty przez 
prof, Włodzimierza Spasowicza. i 
W sferach muzycznych pewną senzację Bpra- 
wiła rezygnacja Rubinsteina ze stanowiska dyrektora 
konserwatorjnm. Jako jego następcę wymieniają Ba- 
ir o muzyce Mowa, wspomnieć należy o kon- 
certach p. Marji Wąsowskiej znanej dobrze n nas i 
cenionej pianistki, uczennicy Pawła Szlecera, 0 któ- 
rej krytyka miejscowa wyraża się bardzo pochlebnie. 
Technika p. W. — mówi znany krytyk Sołowjew -— 
doprowadzona jest do doskonałości. Wykonanie naj- 
trodpiejszych ustępów tak proste i niewymaszone, „że 
artystka do samego końca koncertu zachowuje świe- 
, pomimo, iż mało robi przerw i że antrakty Bą 
krótkie. Nadto] w grze p. _ Wąsowskiej wiele jest 
gracji, elegancji, spostrzedz się daje polot artystyczny 
i uczucie. W programie konce tu znajdowały się 
między innemi utwory Paderewskiego, Moszkowskiego, 
gzlecera i Pankiewicza, których wykonanie nosiło na 
gobie wszystkie cechy talentu p. Wąsowskiej No 
Zabawną przygodę mieli przed kiiku dniami 
artyści teatru Aleksandryjskiego. Korzystając z pię- 
knej pogody, udali się bez urlopu do Kronsztadu, 
Tymczasem nagle chwycił mróz kilkunastostopniowy 1 
komunikacja między Kronsztadem 8 Petersburgiem sta- 
ła się niemożliwą. Do czasu jej przywrócenia, arty- 
ści byli uwięzieni. Przedstawienie w teatrze Aleksan- 
dryjskim musiano odwołać, B artyści po powrocie, 
skazani zostali na karę pieniężną za wycieczkę bez 
nrlopu. 


OFIARY. 
Wny Pan Rafał Tomżyński nadesłał do na- 
szej Administracji złr. 1 na weteranów 2 r. 1831. 


e ea 
Podziemne linje telegraficzne. 


Różne uszkodzenia, jakim od czasu do czasu 
ulegają linje telegraficzne wskutek zmian atmosfery- 
canych, jak silnego wiatru, niszczącego wpływu wo- 
dy i tlenu powietrza, mrozu, wyładowań elektry- 
canych, naprowadzały na myśl przeprowe dzania dru- 


tów pod ziemią, gdzie cała masa szkodliwych wpły- 
wów meterologicznych byłaby w znacznej części 
msuniętą. 


Jednakże przy wprowadzaniu" w CZYN tej my- 
éli, napotkano na takie trudności, że musiano wSzy* 
stko odłożyć ad feliciora tempora. 

Pierwsze tego rodzaju próby były robione, 
w Niemczech w roku 1847 a więc wówczas kiedy 
techniką prowadzenia tego rodzaju robót była jeszcze 
na stosunkowo niskim stopniu rozwoju: nie potrafio- 
no robić dostatecznie mocnych i dostatecznie odogo- 
bnionych lin telegraficznych; gutaperka nie była je- 
szcze wówczas dostatecznie znaną, nie umiano się 
z nią obchodzić, 3<czególniej przy robotach na tak 
wielką skalę. "N 

Postępy na polu techniki pomału przezwyoiężały 
te wszystkie trudności, brakowało tylko doświadczeń 
co do wytrzymałości takiej pod ziemią przeprowadzo- 
nej liny przez dłuższy przeciąg czasu. Rzecz prosta, 
że kwestję tę mogło rozstrzygnąć tylko doświadcze- 
nie, przeprowadzenie takiej liny na większą odległość. 

Przez pewien czas, wobec szeregu poprzednio 
nieudanych prób, mie było jakoś nikogo, ktoby się 
podjął wykonać tak kosztowny eksperyment. Kto 
wie, jak długo stałaby kwestja w zawieszeniu, gdy- 

nie energja i silne przekonanie o użyteczności i 
praktyczności przedsięwzięcia naczelnika i kierownika 
pruskich poczt i telegrafów, dr. Stephan'a. Za jego 
to Sprawa zostało ' wykonane pierwsze dogwisdezenie 
na wielką skalę, które dało niespodziewanie świetne 
rezultaty, było punktem wyjścia dla całego szeregu 
tego rodzaju przedsięwzięć. 

Pierwsza linja była założoną między Berlinem 
a Hall} w roku 1876. Od tego czasu do roku 1889 
podziemna sieć telegraficzna w Niemczech wzrosła do 
wysokości 38,000 kilometrów i łączy przeważnie 
Berlin z ważniejszemi miastami prowinejonalnemi. 

Ponieważ podziemne telegraficzne linie są da- 
leko droższe od nadsiemnych, więc też można przy- 


Druty te zostają następnie razem skręcane i stano- 
wią centralną część całej liny, właściwą linę tele- 
graficzną. 


kułami i następnie okręcane cynkowanymi drutami że- 
laznymi, które mają zabezpieczać linę od zewnętra- 
nych mechanicznych wpływów, 
zabezpieczają znowu wewnętrzną linę od ucisku ze 
strony okręcających ją drutów. Wszystko to pokryte 
jest jeszcze warstwą asfaltu, która zabezpiecza wszy- 
stko od niszczącego działania wilgoci i tłenu, 


Liny te przygotowywane bywają w odcinkach, około 
jednego do dwóch kilometrów długości, które się na- 
stępnie z sobą łączą lub przecinają wedle potrzeby. 


bardzo poważne trudności, 
wielką dokładnością. W tym celu każdy drut musi 
być dokładnie zlutowanym, pokrytym warstwą guta- 
parki i następnie wszystko 
wypróbowane e0 do przewodnictwa 
dokładoości w izolowanin. 
bót wykonywa się przy ciągłym dozorze wytrawnego 
elektrotechnika, zaopatrzonego we wszelkiego rodzaju 
instrumenty i narzędzia miernicze. 


kle jednego metra, rzadko także jest mniejszą. 
jakieś miejsca, 


d.eniom, wówczas przybywa jeszcze jedna zewnętrz- 
na powłoka, gruba cynkowana rura. 


atrze nader liczną publiczność, która bezwarunkowo 
nie mogła żałować tego, że pospieszyła na to przed- 
stawienie. Żaprezentowali się nam wszyscy prócz p. 
Pawlikówny, soliści naszej opery, a zaprezentowali 
się tak dobrze, że tylko artystycznemu kierownictwu 
teatru pogratulować, P. Warmuth zbierał za każdem 
pojawieniem się na seenie oklaski, pani Camilowa 
okazała się wysoce pożyteczną siłą operową, a panna 
Łukaszewska w trudnej partji Fides wzbudzała po 
prostu zachwyt. 
dziś nawet mówić; śpiewak ten zyskał sobie u nas 
już dawno należyte uznanie. Prócz pochwał atoli dla 
solistów, musimy wyrazić także zadowolenie z chórów. 
Trzymały się one bardzo dzielnie, znać było należyte 
ich przygotowanie. Zasługa to niewątpliwie p. Jare- 
ckiego, który stara się zawsze, by chóry odpowiedzia- 
ły swemu zadaniu. Wystawa była dobrą a w akcie 
koronacji nawet okazałą. 


„Oj! ci mężczyźni!* 
lewskiego. 


i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo- 
wie od d. 6. grudnia do d. 18. grudnia b. r. 
opłaty akcyzowej, 
6:— do 6:25, jęczmień browarny 6'— do 6.35, Ję- 
czmień pastewny 5'— do 5'35, owies 6.15 do 6.50, 
groch do gotowania 8-— do 925, groch pastewny 
6:— do 6:50, bobik 5-10 do 5:35, koniczyna 40— 
do 70, anyż rosyjski 22'—- do 23-—, anyż płaski 
19— do 20 —, kminek 17— do 21*—, rzepak zi- 
mowy 10.50 do 11.—, lnianka 8.75 do 9.—, nasie- 
nie lniane 9.50 do 10.50, chmiel 107.— do 214.—, 
nafta zwykła 14.50 do 15.50, nafta sałonowa 16.50 
do 17.50, Spirytus 10.009 literpercent kontyngento- 
łącznie z podatkiem konsumeyjnym 49.25 do 49.45. 


dlowo-przemysłowej, które odbyło się pod przewo- 
dnictwem prezesa p. Karola Kiselki, przed przystą- 
stąpieniem do porządku dziennego, ze względu, że 
było 
n io uznanie sekretarzowi 
dyńskiemu za tegoż 28-letnią gorliwą pracę, prezy- 
dentowi Izby p. Kiselee i wiceprezydentowi p. Pie- 
pesowi podziękowali członkowie za przewodnictwo, a 
posłowi swojemu do sejmu dr, Marchwiekiemu i po- 
słowi swojemu do Rady państwa p, Niemczynow- 
skiemu wyraziła, Izba podziękę za popieranie spraw 
handlowo-przeinysłowych. 


zastępcy sekretarza Izby, a wakującą posadę kance- 
listy powierzono Janowi Bardaszowi. 


datków na r. 1891 w kwocie 12.910 słr. 80 ct., 
tudzież pobór dodatku 
żdego guldena podatku zarobkowego w ordynarjum i 
ekstraordynarjum, obniżając przy tem postulat po- 
datkowy o 25 pret., biorąc 75 pret. cyfry wykaza- 
nego podatku za podstawę rozkładu. Dalej uchwalo- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku d. 18. Grudnia 1890. 


puścić, że nigdy w zupełności tych ostatnich nie 
będą wstanie wyrugować, tak samo jak kolej żelazna 


nie usunie nigdy w zupełności innych tańszych dróg | 


komunikacji. 

Liny, zakładane w Niemczech, mają po wię- 
kszej części siedm a wyjątkowo cztery druty, Urzą- 
dzenie ich jest następujące: Każdy drut w linie 
składa się naprzód ze środkowego właściwego prze- 
wodnika, który stanowi drut miedziany. Drut ten w 
celu izolowania otoczony jest warstwą gutaperki. 


Jądro to owinięte jest naprzód smołowanemi pa- 


podczas gdy pakuły 


Metr takiej liny waży około 3:6 kilogramów. 


Łączenie takich dwóch odcinków przedstawia 


musi być wykonane z 


być specjalnie 
elektrycznego i 
Dlatego też ta część ro- 


to musi 


Głębokość, na której leży lina przechodzi zwy- 


W wypadkach, kiedy lina przechodzi przez 
gdzieby takim mogła uledz uszko- 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Opera. Wczorajszy „Prorok* zgromadził w te- 


O p. Jerominie nie potrzebujemy 


— Repertoar teatralny: Dziś we środę 
komedja w 3 aktach Za- 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby handlowe 


bez 


Pszenica 7:60 do 8:05, żyto 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby han- 


to już ostatnie posiedzenie bieżącej kadencji, 


Izby radcy p. Bo- 


Urzędnikowi biura p. Welzemu nadano tytuł 


Z porządku dziennego przyjęto preliminarz wy- 


po pięć i pół centa od Ka- 


no wystosować pismo do krajowej dyrekcji skarbu, 
ażeby ta poleciła zbadać, dla czego przez dłuższy 
szereg lat dodatki preliminowane i na podatek za- 
robkowy rezłożone, celem pokrycia wydatków Izby w 
znacznej kwocie nie wpływają, a dosięga ten ubytek 


jedną czwartą część preliminowanego pokrycia. Wre- 


szcie postanowiono się udać do ministerstwa, aby 
dodatek był naial preliminowany od podatku zarob- 
kowego i dochodowego, jak to się praktykuje w in- 
nych Izbach. 

W dalszym ciągu uchwalono poprzeć w mini- 
sterstwie petycję tutejszych browarników, w sprawie 
uchwalonej przez sejm ustawy o pobieranie od ru- 
mu, araku, koniaku, likieru i innych słodzonych spi- 
rytusowych napojów, tudzież od piwa, opłaty kon- 
sumcyjnej na rzecz funduszu krajowego, by pomie- 
niona ustawa nie uzyskała sankcji monarszej. 

„Po uchwaleniu, ażeby zaliczki, wysyłane za po: 
średnietwem kolei państwowej, były tak samo, jak 
na poczcie w przeciągu dni 14 nadawcom wypłaca- 
ne, dotychczasowa bowiem praktyka pozwalała na 
zwłokę trzy miesięczną w wypłacie tych zaliczek, 
przewodniczący zamknął posiedzenie. 


Ostatnie notowania produktów 
R- z dnia 17. grudnia 1890. 

f wów: Pszenica 710 do 8:-—, żyto 5:80 do 6.25 
owies obroczny 6:30 do 6:70, jęczmień 5-80 © 11—, pad 
10.50 do 11:25, groch 55 do 8:50, wyka do —' 
pik —— do ——, hreczka —— do ——, kukurudza —'— 
do —'—, chmiel za 56 kilo —*— do ——, koniczyna ezer- 
wona 48— do 55'—, koniczyna biała —— do ——, koni- 
czyna szwedzka — *— do —:—. 


1 


Tarnopol: Pszenica 7,— do 770, żyto 5:60 do 6-10, 
jęczmień browarny 5:25 do 7*—, owies 6— do 6:40, groch 


jak brak dodatniego kierunku politycznego, rozkieł- 


rażenia na przyjęciu delegacyjnem w czerwcu. 


5-50 do 8:—, wyka —— do ——, rzepak 975 do 1050, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 47*— do 55*—, 
koniczyna biała —— do —'—, koniczyna szwedzka —— 


0 — 


Podwołoczyska : Pszenica 6:80 do "1-50, żyto 5:50 
do t-15. jęczmień 5:25 do 6:85, owies 5:90 do 6:20, groch 


550 do 8:—, wyka —*— do ——, rzepak 10— do 10:50 
Inianka —— do —'—, koniczyna czerwona 45— do 55—, 
koniczyn. biała —— do ——, koniczyna szwedzka —— 


Jarosław : Pszenica 715 do 8:15, żyto 5:90 do 6:35, 
jęczmień 575 do 7.25, owies 640 do 6:85, groch 6— do 


875, wyka —'— do —'—. rzepak 10:25 do 10-85, lnianka 
—— do ——, koniczyna czerwona 48— do 57:—, koni- 
czyna biała —'— do —'—, koniczyna szwedz. —'— do —‘—, 
tymotka —' — do —'—. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 60-— do 120—zł. za 56 kilo, loco Lwów, 
nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 litrów pro loco Lwów złr. 
11:50 do 12 

Usposobienie mdłe. Ceny chwiejne więcej zniżkowe. 


Chwilowa sytuacja. 


Wbrew oczekiwaniomi przygotowaniom, pro- 
wizorjum bndźetowe, uchwalone zostało wczoraj 
przez Izbę deputowanych Rady pańsswa bez wszel- 
kiej dyskusji. Nikt, a nawet sam hr. Taaffe nie 
będzie poczytywał uchwały tej za szczyt parla- 
mentarnego zaufania do rządzącego gabinetu. „Mil- 
czenie jest nauką królów!“ wołał niegdyś mowca 
do Ludwika XVI.; milczenie przy wczorajszej 
debacie, jest wyrazem niepewności położenia i tro- 
ski o przyszłość, ogarniającej wszystkie frakcje 
lzby — a przez to także i nauką dla gabinetu. 

Komiczny epizod mowy pana Tirka, jaki się 
wplótł w ten numer porządku dziennego, ilustruje 
tylko tem drastycznej obecne położenie i okazuje, 


zał anarchiczne buffonady, i jest niejako przestrogą, 
że upadek systemu, gdyby do niego dziś przyjść 
miało, odbyłby się nawet bez odpowiednich oka- 
załości, 

Poważne frakcje izby milezały, Jakiekol- 
wiek zaś pobudki zdecydowały je do tego milcze- 
nia, postanowionego przedtem na poufnych nara- 
dach, milczenie to świadczy o braku ufności, aby 
gabinet znalazł na normalnych drogach środki wy- 
prowadzające go z uciążliwego położenia. Punkt 
ciężkości sytuacji państwowej, przeniósł się też 
z izby do zamku cesarskiego, i słowo cesarza do 
pana Riegera, iż monarcha ma mocną nadzieję, że 
ugoda czesko-niemiecka przyjdzie do skutku, sta- 
nowi wytyczną dla kierunku przyszłych wypadków. 
W tem też leży różnica ostatniego oświadczenia ce- 
sarskiego, od podobnegoż prywatnego przezeń wy- 


Dziś, słowo cesarskie stwarza przedewszystkiem 
przymusową sytuację dla gabinetu, Środki wyjścia 
z tejże, muszą być znalezione przed otwarciem 
sejmu czeskiego. 

Obóz młodoczeski nie czekając na nowe 
ze strony rządu postanowienia, rozpoczął dalszą, 
bezwzględną agitację, dążącą ku udaremnieniu 
ugody. Obóz ten usiłuje równocześnie uzyskać 
przed otwarciem sejmu od jak największej liczby 
posłów staroczeskich śłubowania, iż w żadnym 
razie głosować nie będą zą panktacjami ugody 
i w tym celu stara się o zwytywanie zgromadzeń 
wyborczych. Przyszłość staje się więc zawisłą 
od powodzenia tej młodoczeskiej agitacji. 

Jak gdyby w zaślepieniu — a jednak pod 
podmuchem tych samych namiętności, główny or- 
gan młodoczeski, Narodni Tasty, nie zadawala 
się tą walką, jaka stacza jego stronnietwo w obrę- 
bie Czech samych, ale przenosi ją aż do Galicji, 
rzuca tutaj jej zarzewie. Narod. Listy przedsta- 
wiwszy rzekomo okropny stan Rusinów, którym 
przykutym do ziemi, odebrano wszystko, „prócz 
języka i narodowości“, W imieniu których prze- 
mawiają ze wschodniej Galieji „obcy“, oburzają 
się na rząd, że tem rozpoczął akcję pojednawczą 
z jedną tylko,i to niby najmniej ludową, frakcją ru- 
ską w Galicji. Narodni Listy dziwią się, że rząd, 
nauczony niepowodzeniem akcji ugodowej w Cze- 
chach, zawiera w Galicji układy z jedną tylko 
frakcją Rusinów. 


Dla Narodnich Listów w kwestji ruskiej 
nie istnieje ani „odrębność ruska“, ani „bratni 
stosunek z Polakami na gruncie krajowym“, o 
który prasie zagranicznej tak chodzi, ani „idea 
państwowa monarchii“, ani „wierność kościołowi“ 
— to wszystko leży dla nieh poza aktualnością. 
Aktualnemi dla Nar. Listów są względy zewnę- 
trzne, dla których rozpoczęto układy. Mimo tego 
atoli oświadczają się w końcu May. Listy za tem 
pojednaniem i powiadają tylko, że ta nowa ugo- 
da zrobi się współcześnie z ugodą czeską — a 
nadzieja takiej ugody, przywracającej narodowi 
ruskiemu jego prawa, winna tymczasem pokrze- 
piać lud ruski, jak pokrzepia naród młodoczeski. 
Jeśli Nar. Listy pragną takiej ugody w Czechach, 
jaką zalecają tu u nas w Galicji, to niewątpliwie, 
że taka ugoda przyjść może do skutku li pod 
bagnetami rosyjskiemi i na chwałę zupełnie in- 
nych potęg, aniżeli praw narodowych i wolności. 

Dla tego to Narodni Listy nie pojmują, że 
akcja pojednawcza z ruskim narodem, nie mogła 
się toczyć w Galicji z frakcją, oddaną obcej potę- 
dze, a cień akcji ugodowej powstał dopiero wtedy, gdy 
reprezentanci ludu ruskiego w Galicji, publicznie 
i z oburzeniem, odepchnęli od siebie wszelką wspól- 
ność z tą właśnie obeą frakcją. Pojednanie i u- 
goda tutaj, powinne o tem Narod. List. wiedzieć, 
zależą nie od współczesności z ugodą czeską, lecz 
od tego, o ile ci reprezentanci narodu ruskiego po- 
trafią zaznaczyć swe własne narodowe dążenia i 
sami okażą się pojednawczymi dla bratniego na- 
rodu, chroniącego prawa, całość i bezpieczeństwo 
wspólnego rodzinnego kraju. 


W uzupełnieniu wczorajszego naszego tele- 
graficznego Sprawoziania z posiedzenia Izby po- 
słów dodajemy, że mowa p. Türka przy debacie 
nad prowizozjum budż. na pierwsze cztery miesiące 
przyszłego roku była więcej humorystyczną, ani- 
żeli rzeczową. Omawiając sprawę ugody, poró- 
wnywał ją ze spóźuionem nrodzeniem dziecka, 
około którego tak długo chodzono i tak je leczo- 
no, aż wreszcie umarło. 


W dalszym ciągu ude- 


rzył mowca n*4 wszystkich ministrów, na prasę 


Rotszylda i p obecny system. 

Po ta.4 szybkiem załatwieniu się z prowi- 
zorjum budzstowem, uchwalono pozwolić na sądo- 
we ściganie Verganiego, i przystąpiono do rozpra- 
wy nad ustawą o kasach zapomogowych. Debata 
nad tym przedmiośem była wcale obszerna — 
w rezultacie jednak ustawę całą przyjęto. 

Na zakończenie p. Kreutzig domagał się 
szybkiego przedłożenia pełnej Izbie wniosku jego 
o postępowaniu drobiazgowem, — a gdy przewo- 
dniczący komisji prawniczej zapewnił go, iż spra- 
wa ta przyjdzie pod obrady Izby wraz z reformą 
postępowania sumarycznego, — posiedzenie za- 
mknieto. Następne we czwartek. 

Na wczorajszeim posiedzeniu Izby odczytano 
nadto jeszcze dwa wnioski polskie, a mianowicie 
VayhingeraiAbrahamowieza. Pierwszy 
domaga się, aby w razie rekursu przeciw wymia- 
rowi należytości skarbowej, egzekucja wstrzymaną 
była aż do rozstrzygnięcia rekursu, jeżeli rząd po- 
Siada hipoteczne zabezpieczenie swej pretensji. 
Drugi wniosek, posła Abrahamowicza, żąda zniżenia 
procentów zwłoki od podatków gruntowych a mia- 
nowieie z 1!/, cent. dziennie od 100 zł. na 1eent; 
przy innych zaś nałeżytościach z 60/, na 40/, proc. 
rocznie. 


Adres włoskiej Izby deputowanych, zatwier- 
dzony przez senat, powiada między innemi: Za- 
wsze najświętszym obowiązkiem Włoch była wier- 
ność w przymierzach, serdeczność w przyjaźni i 
stałość w Życzeniu, ażeby stosunki ze wszystkiemi 
mocarstwami polepszyć. Jeśli Włochy, spełniając 
ten obowiązek, zdołały się przyczynić do tego, 
ażeby wszelkie niebezpieczeństwo wojny usunąć i 
umysły co do przyszłości uspokoić, to w tem sa- 


mem już powinny upatrywać nagrodę za swoją 


lojalność i roztropność. 


W sprawie nominacji arcybiskupa poznańsko- 
gnieźnieńskiego donoszą z Berlina do Daeiennika 
Pozmańskiego, że sprawę tę odesłano już do Rzy- 
mu iże w najbliższym czasie należy się spo- 
dziewać stanowczego rozstrzygnięcia kwestji. Na- 
tomiast organ rejencji poznańskiej Posn. Tageblatt 
dowiaduje się z wiarogodnego źródła, Że tak, jak 
rzeczy stoją dzisiaj, sprawa arcybiskupstwa gnie- 
Źnieńskiego i poznańskiego nie zostanie roz- 
strzygnięta przed Wielkanocą. 
= O a AN 


Telegram „Gazety Narodowaj, 


Wiedeń d. 17. grudnia. Rozporządze- 
niem namiestnictwa została Rada miejska w 
Hernals (przyległość Wiednia) rozwiązaną, 


jak słychać z powodu jej oporu przeciw przy- 


łączeniu Hernalsu do Wiednia. 

Praga d. 16. grudnia. Pilitik' zaprze- 
cza aby kiedykolwiek twierdziła, iż staroczesi 
głosować będą za punktacjami ugody jeśli ję- 
zyk urzędowy czeski zostanie przyznanym. 

Berlin d. 17. grudnia. Cesarz ma przy» 
być na jutrzejsze ostatnie posiedzenie ankiety 
szkolnej, i wziąć udział następnie w śŚniada- 
niu u ministra Gtosslera, 


Berlin d. 17. grudnia. Według nrzę- 
dowego wykazu odpłynęło z Bremy w ciągu 
tego roku 30,000 Polaków i Niemców z Ro- 
sji do Brazylii. W roku zeszłym tylko 1.300. 

Emin basza, od czasu wstąpienia swego 
do służby niemieckiej, nie przysłał dotychczas 
wprost ani przez Wissmanna ani przez 
Schmidta Żadnej relacji urzędowej, i słychać, 
że zachodzą między nim a Wissmannem ja- 
kieś nieporozumienia, 

Paryż d. 15. grudnia. Potwierdza się 
doniesienie Timesa, że Francja zaprosiła cara 


jako sędziego polubownego w swoim sporze 


z Holandją o rozgraniczenie obopólnych po- 
siadłości w Gujanie. Car oddał tę sprawę na 
razie profesorowi Martensowi do rozpatrzenia. 


Wykończenie fortyfikacyj w Toul (na 


granicy Niemiec) idzie z pospiechem. Forty 
będą betonowane według nowego systemu, i 
zamiast cylindrowych wież pancernych, które 
się przy próbach w Ohalons okazały nieprzy- 


datnemi, dane będą inne. 

Bern d. 17. grudnia. Skutkiem do- 
chodzeń co do szerzenia’ się zamachów anar- 
chistycznych, jakie się ostatnimi czasy za- 
manifestowały w Genewie, Lozannie i innych 
miastach szwajcarskich, wydalił rząd szwaj- 
carski z kraju sześciu wybitnych anarchistów. 

Kopenhaga d. 17. grudnia. National 
Tidende zapewnia, že ks. Chrystjan duński 
ma się zaręczyć z siostrą cesarza Wilhelma, 
Małgorzatą. 

Rzym d. 17. grudnia. Z powodu do- 
niesień Timesa o sporze między rządeni wło- 
skim a bułgarskim (z powodu jakiejś sprawy 
przebywających w Filipopolu Włochów), oświad- 
cza półurzędowa Riforma, że jest to sprawa 
ciągnąca się od kilku miesięcy i czysto ad- 
ministracyjna, i w Żaden sposób nie może 
zakłócić dobrych stosunków z Bułgarją, któ- 
rej rząd włoski nie dawno temu swoje sym- 
patje publicznie wynurzył. 

Medjolan d. 1. grudnia. Pod prze- 
wodnictwem Banku narodowego zebrał się 
tutaj komitet dla założenia włoskiege Towa- 
rzystwa wschodnio-afrykańskiego, do którego 
wielu członków arystokracji i świata finan- 
sowego należy. Kapitał akcyjny ma wynosić 
20 milionów franków. Celem Towarzystwa 
jest zaprowadzić włoską żeglugę do wybrzeży 
Somali i Zanzibaru, i uwolnić się tym spo- 
sobem od zależności od Anglików. 

Konstantynopol dnia 17. grudnia. 
Kontradmirał Schróder, dowódzea niemieckiej 
eskadry szkolnej, przybył tutaj z sześcioma 
oficerami, aby złożyć swoją cześć sułtanowi. 

Londyn d. 17. grudnia, Z Zanzibaru 
dochodzi wiadomość, Że sułtan w Witu (zo- 
stający pod protektoratem angielskim i nie- 
dawno temu ukarany) zburzył angielską sta- 
cję misjonarską nad rzeką Tana, przyczem 
kilku krajowców zabito. 

Z powodu wiadomego napadu Anglików 
w Manice (w południowej Afryce) wzburzona 
ludność portugalska uderzyła ńa konzulat 
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angielski w Kowilimanie. Władze portugal- 
skie wystąpiły energicznie i aresztowały kil- 
ku przewódzeów rozruchu. 

Wiedeń d. 1. grudnia. Posłowie 
Adamek, Wessely i Hajek przystąpili do klu- 
bu młodoczeskiego. 

Medjolam d. 17. grudnia. Wskutek 
zgromadzeń robotniczych, jakie tu wczoraj 
miały miejsce, nastąpiło starcie dwóch partyj 


robotniczych. Panuje obawa powa- 
żŻnych zaburzeń. 
Paryż d. 1%. grudnia. Uwięzienie 


Labruyera miało nastąpić skutkiem energi- 
cznego żądania ambasady rosyjskiej. 


Londyn d. 17. grudnia. Doniesienia 
z Kairu zapewniają, że wojska włoskie ma- 
szernją ku Kassali. Angielskie Towarzystwo 
południowo -afrykańskie otrzymało urzędowy 
rozkaz ściśle szanować terrytorjum portugal- 
skie według zuwartego między Anglią i Por- 
tugalią modus vivendi. 

Jak słychać, przyszedł w Paryżn do 
skutku układ względem pożyczki portugalskiej 
w sumie 150 milionów franków.: 


Helsingfora d. 17. grudnia. Oarskim 
ukazem zaprowadzenie w Finlandji" rosyjskie- 
go kodeksu karnego, na 13. stycznia nazna- 
czone, zostało: odroczonem do zebrania się 
sejmu fialandzkiego. 


Wiedeń dnia 17. grudnia godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe —.—. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 90.70. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 356775. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
159.25. Akcje Unionbanku 236'—. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 200:50. Akcje kolei Północnej 274.50. 


Akcje kolei Południowej (Lombardy) 152.75. Losy 
tureckie 35:70. Akcje kolei Państwowej 241' 16. 
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniewieckiej 227.—. Akoje 


kolei węg.-północno-wschodniej 195,50. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 147.50, Akcje Tow. tureckiego 
142.75. Galic. oblig. idemn. 104—. Akcje kolei 
północno - zachodn. (lit. B. Elbethal) 218.75. Losy 
regulacji Oisy —'—. Akcje Banku dla krajów koron. 
nych 215'80. Akcje Bankvereinu 114,80. Rosyjski 
rubel papierowy 13025. 

4'ho'/o renta wspólna —'—. 5°% renta austr. 
papier. —'—, 5%% renta austr. złota —'—, Ronta 
4 węg. złota 102.65. 5% renta węg. pap. 99-70. 
Napoleondory —'—, Marki niem. ——, 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów, dnia 18. grudnia. (Z Isby handlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


„br adr 


Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . — 
Kolej Liwow.-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 22550 228.50 
Banku AT gal. po 200 zł. w. a . 29650 298.50 
Banku kredyt. galic. po 200 zł. w. a.. —— 2416— 
IL. Listy zastawne za3100 sł. 
Banku hipotecznego galie. 50/, los w 40 lat 201-— 10170 
3 3 » Boję wyl. 10%/, pr. 108-— 10870 
» n  4'/40/, los w 5Olat 98:25 98.95 
Banku krajowego 4!/,0/, los. w 51 latach . 9850 99'230 
Towarz. kred. gal. ziemsk. 50/, 1000— —=— 
n n n n °, O o 97-30 98-— 
e n n nń 40% los. w 41 L 95-10 95:80 
mo. z  „ ayo los. wBŹl. 9960 100.30 
o o: m m 4, los. w 56 lat. 9470 9540 
IM. Listy dłużne na 100 sł. 
Gal. Zakł. kred. włośc. w likw. (d. 60/) 3%, 60—  623— 
s = - „ @ Bo/o) 8%, . . B3— —— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6*/, wa. 
losaw IDNAO:. aa FE e... 498— E2- 
IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnizaeyjne galic. 5°% m. K.. . . 103-380 104860 
Galie. funduszu propinacyjnego 40/, 92:20 92:90 
Bukow. funduszu propinacyjnego 5o/, . 10030 101:— 
Kom. banku krajowego 5°/, w. a. I. em. . . 100:60 104:30 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 10450 —— 
- „ Er. 1888 41/0, . . . . 9770 9840 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa à . 2850 25-50 
Losy miasta Stanisławowa . . - . « . à 2— 29— 
VI. Monety. 

Dukat cesarski . . . . « « « « « » : 6:38 5:50 
Napoleondor . . . . . . s05 916 
Półimperjał rosyjski . . . 9:35 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . - « « - 140 150 
Rubel rosyjski papierowy ; 1-30! 1:3 da 
100 marek niemieckich . © . « « « » . 5625 56:80 


Losy węgierskie Jo-Sziv. Trzy ciągnienia rocznie. 
Główna wygrana 20.000 zł. Kurs koło 4.75. 
Losy serbskie 10-fr.3 ciągnienia rocznie. 

Główna wygrana 250.000 fr. Kurs koło 

5.75 zł.” — Losy włoskie Czerw. 


Krzyża. Cztery ciągnienia 
rocznie.;i Główna wy- 
grana 100.000 > 
franków. 

AŚ c 


kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie- 
Wydawailetwo gazety losowań „„NADZIEJA*. 
Prenumerata roczna 1.70, na prowincji 1 80. 


NEUSTEINA 409 


ocukrzone pigułki krew przeczyszczające 


św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 ct., 
rolka 120 pig. 1 złr Przed naśladownictwem ostrzega 
się. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym: 
w czerwonym druku „św. Leopold“ z naszą firmą „Apotheke 
zum heil. Leopold, Wien, Stadt. Ecke der Spiegel- 
und Plankengasse*. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp: P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Bolsera i A. Bkle- 
Płóskiego.— W Kołomyi : w aptece p, Witosławskiego. 


Wino Chassaing ę ez i dostan 
ralnemi i niezhędnemi dla funkcji trawienia). 


W 1864 roku o Winie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej Akademii medycznej. 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach, gdzie się znaj- 
dował. W 1883 r. Rada złożona z uczonych sę- 
dziów na wystawie produktów farmaceutycznych 
w Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. 
Kilka miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką 
samą nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indjach. 
Wszędzie to wino jest dziś znane i cenio- 
ne w leczeniu organów trawienia, gastrałgiń, bo- 
leści żołądka, trudnego powrotu do zdrowia , w- 
tracie sił, apetytu, wpośledzonemu + trudnemu 
trawieniu (dyspepsji). 434 
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143) 


Przez 


"A/ilkie Collins'a. 
(Z angielskiego), 


(Ciąg dalszy.) 


Gdym rozpamiętywał nad tem wszystkiem, 
przyszły mi p myśl F groźne słowa, zawarte 

mia świętem: j 
dzieci ich.“ i A OSA u 

Gdyby nie zadziwiające pododobieństwo o- 
wych dwu córek jednego a SB aka którego An- 
na była Aiewinnem narzędziem a Laura niewinną 
ofiarą, nie byłby wcale uknuty. 

_ Beka wszechmocnego mściciela powiązała 
w jeden łańcuch okoliczności i wypadki: roz- 
poczynały 8iẹ one od lekkomyślności ojca, a 
ończyły na niegodziwej krzywdzie, wyrządzonej 
córce, 
„Przed oczyma stanął mi wiejski cmentarz 

w Limmeridge, gdzie spoczęły zwłoki Anny Ca- 
therick. 

Przypomniały mi się czasy, gdym, 
ostatni, spotkał ją u grobu pani TARIS 
mniało mi się, jak załamywała ręce nad nagrob- 
kiem; przypomniały mi się słowa, które szeptała 
u mogiły swej przyjaciółki: 


po raz 
Przypo- 


KOBIETA W BIELI. 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 18 Grudnia 1890. Nr. 294. 


ciebie, pani!“ i 

Nie minął jeszcze rok od” chwili, gdy wy- 
głosiła tę rozpaczliwą prośbę, a + >stała już ona 
wysłuchana w sposób tak straszny ! 

Spełniły sie także słowa, wypowiedziane do 
Laury, nad brzegiem jeziora : 

„Och! gdybym mogła być pochowana obok 
twojej matki, gdybym mogła ocknąć się przy jej 
boku, w dniu sądu ostatecznego, gdy trąba archa- 
nielska wzywać będzie umarłych do zmartwych- 
wstania !* i 

Biedna dziewczyna! Opatrzność prowadziła 
ją przez cierniste Ścieżki, zanim ją zawiodła na 
miejsce wiecznego spoczynku, którego tak gorąco 
pragnęła za życia! 

Pozostawiam ją w tem słcdkiem i pożąda- 
nem obcowaniu. Spokój niech jei będzie na wieki! 

Owa postać, która jak cień stanęła przede- 
mną owej pamiętnej nocy, przeszła, jak cień, do 
mogiły. 

XIV. 

Upłynęło cztery miesiące. Nadszedł kwiecień, 
czas odradzania się, wiosna. 

Nie traciłem czasu przez zimę; zwiększyłem 
znacznie żródła mego dochodu i umieściłem nasz 
kapitał w miejscu bezpieczaiejszem. 

Pozbywszy się niepokoju i obawy, które tra- 
piły ją tak długo, Marjanna odżyła znowu; wróci- 


„Och! gdybym mogła u.urzeć i spocząć obok | ła dawna jej energia i poczęści swoboda myśli 


i humor. 

Nowe warunki życia oddziałały zbawienniej 
jeszcze na Laure, niż na jej siostrę. Bladość i 
zmęczenie znikały stopniowo z jej twarzyczki, 
która nabierała znowu młodzieńczego powabu; po- 
wrócił także dawny, słodki wyraz. Jeden już tyl- 
ko pozostał Ślad owego spisku, zagrażającego nie- 
gdyś rozumowi jej i życiu. 

Straciła na zawsze pamięć wypadków, które 
zaszły od wyjechania jej z Blackwater Parku aż 
do naszego spotkania na cmentarzu w Limmeridge. 

Przy najlżejszej wzmiance do tej epoki, 
drżała, jak liść osiny, słowa jej były bezładne, 
pamięć błądziła po labiryncie i nie mogła się zeń 
wydostać. 

W tem tylko przeszłość wycisnęła niezatar- 
te piętno. 

Pod wszystkiemi innemi względami przy- 
chodziła do siebie tak szybko, że nieraz odzywa- 
ła się i uśmiechała, jak nasza dawna Laura. 

Szczęśliwa ta zmiana oddziałała dodatnio na 
nas uboje. Przebudziły się, jakby z długiego Snu, 
owe słodkie wspomnienia chwil przepędzonych ra- 
zem w Cumberlandzie, wspomnienia naszej miłości. 

Z dniem każdym stosunki nasze stawąły sie 
bardziej naprężone. Serdeczne słowa, które mówi- 
łem do niej tak naturalnie w dniach jej smutku 
i cierpienia, obecnie nie przechodziły mi przez 
usta. W czasach, gdy obawa utracenia jej była 


ciągle przytomna w sercu mem i myśli, zwykł by- 


winień uledz zimiańie i że zmiana ta zależa © 


łem całować ją na dzień dobry i dobranoc. Dziś | odemnie. 


nie śmiałbym musnąć jej ustami. Ece nasze 
drżały znowu przy spotkaniu. Patrzyliśmy na sie- 
bie tyłko wówezas, gdy Marjanna była w pokojn. 
Gdy pezostawałiśmy sami, słowa zamierały nam 
na ustach. 

Ilekroć dotknąłem się do niej przypadkowo, 
serce biło mi silnie, a na jej twarzyczce wykwi- 
tał żywy rumieniec. Zdawało mi się, że znaj- 
dujemy się znowu wśród wzgórz Cumberlandu, 
że ja jestem jej nauczycielem, a ona moją u- 
czennicą. 

Zapadała nieraz w długą zadumę, ja zaś, 
zamiast pracować, wpatrywałem się coraz Czę- 
Ściej w jej portret, jak to czyniłem nieraz, za- 
niedbując szkice pana Fairlie, za dobrych czasów 
w Limmeridge House. 

Wśród zmienianych zupełnie warunków, sto- 
sunek nasz wzajemny do siebie stawał się taki 
sam, jak w pierwszej dobie naszej miłości. 

Każdej innej kobiecie byłbym wypowiedział 
słowo stanowcze, które wobec niej zamierało mi 
na ustach. Jej bezbronność, opieka, jaką nad nią 
roztaczałem, obawa dotknięcia jakiej bolesnej 
struny w jej sereu, wszystkie te względy i wiele 
innych jeszcze, skłaniały mnie do milczenia. 

A jednak czułem, że tea przymus powi- 
nien prysnąć, Że nasz wzajemny stosunek po- 


Im więcej rozmyślałem nad naszem położ 
niem, tem wydawało mi się trndniej wyjść z ni 
go, dopóki domowe warunki, wśród których żyli- 
śmy od zimy, pozostaną te same. 

Nie mógłbym wytłómaczyć dziwnego stanu 
umysłu, wśród którego powstało to uczucie, tem 
niemniej jednak byłem pewien, że jakaś nae 
gła zmiana miejsca i okoliczności, ułatwi mi wy- 
znani i usprawiedliwi je w oczach Laury i Ma- 
rjanny. 

Pod tem wrażeniem, zaproponowałem pewne- 
go poranku, abyśmy pojechali wszyscy na dwa 
tygodnie nad morze, na odpoczynek, 

Nazajutrz opuściliśmy Fulham, udająe się do 
spokojnego miejsca kąpielowego na południowem 
wybrzeżu. 

O tak wczesnej porze roku byliśmy tam je- 
dynymi gośćmi, Nad brzegiem, na spacerach i na 
wycieczkach nie spotkaliśmy nikogo, oprócz miej- 
scowej ludności. Takie osamotnienie było nam 
bardzo na rękę, 

Postanowiłem wreszcie zrzucić z serca gnio- 
tący je ciężar i przedewszystkiem zwrócić się do 
Marjanny. Zasługiwała ona ze wszechmiar, abym 
się jej poradził, zanim wyjawię tajemnicę serca 
mojego Laurze, a nadto mogła mi udzielić wa- 
żnych bardzo w tym względzie wskazówek. 

(C. d. n). 
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Grzyby suszone 


prawdziwa, funt 70, 80 ct. i 1 złr. poleca 
Karol Bayer, Lwów, ul. eoma i. 


Walerjan Neronowicz ™ 


były do 1. grudnia 1890 zarządca dóbr Strusowa i I. galic. walemłynu, 
rozumiejący się w tych zawodach jak i w sprawach technicznych zu- 
pełnie , ezłowiek charakteru silnego, absolutnie rzetelny i nieznający 


We wszystkieli 

księgarniach. 

BEŁZA Wład. Dawni królowie tej ziemi. 
w płótno oprawna. Cena 80 et. 


mi kołorowanemi, oprawna 80 et. 


BIBLIOTECZKA dla 
czy tomik 20 do 50 et. 


Na Gwiazdkę! 


Z wizerunkami królów polskich , ozdobnie 
PIAST Fyład. (Bełza Wład.) Patron grzecznych dzieci. Prześliczna książka z obrazka- 


KRASZEWSKI J. I., Plauta komedyj parafrazy. — Cena 2 zł. l 
dzieci i młodzieży. — 22 tomików opr. 5 zł. 80 et. — pojedyn- 


We wszystkich 
księgarniach. 


2080 


Odpowiedź. H 


Na liczne zapytania nadesłane z Tarnopola i oko- 


2079 


Mtoda panienka 


Froeblanka , 


potrzebna do małego 


obłudy, szuka odpowiedniego miejsca w większych dobrach lub fabrykach. 
Kaucji dać może 30.000 złr. intabulowanej na dobrach? Strusów. 


dziecka. Bliższa wiadomość: 
Ossolińskich 1. 3, 
pd 11. do 12, 


Skład kawy, herbaty i cukru. 


Uczeń prywatny 


V. kl: gimn., mający praktykę w udzielaniu 
Nauk uczniom prywatnym, poszukuje posa- 
dy prywatnego'nauczyciela dla uczniów nor- 
malnych lub gimnazjalnych szkół na pro 
wincji za mierne wynagrodzenie. Łaskawe 
oferty: F. P. Z. Lwów, posto rest. 2077 


stare i nowe sprzedaje 

Ń 1545 najtaniej 
n EMIL WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4. 


SUKNA. 


Najnowsze i najlepsze sukna 
posyłamy najchętniej franco 
w wycinkach na próbkę. 
Fabryczny skład sukna 
„Zum weissen Lamm“ 
w Bernie. 


Piotra 
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LEJEK SŁUCHU „yrii:ziony 


przez c. k. lekarza Dr. Schipek , a 

jak najchlubniej uznany przez wiele 
lekarskich powag krajowych i zagranicznych 
Z powodu swej siły uzdrawiającej, leczy 
bowiem każdą, byle nie z urodzeniem naby- 
tą głuchotę, a szum w nszach, strzy- 
kanie w uszach ete, natychmiast usuwa — 
można dostać w cenie 1 złr. 50 ct. w Rpte- 
ce Piotra Mikolascha we Lwowie, w Czer- 
niowcach u apt. Willibalda Beldowicza i 
w Tarnopolu u apt. K. Kahane. 1987 


Najlepsze Czernidło 
na świecie. 


WIEDEŃ 
znane od roku 1635 E 


CZERNIDŁO 


to nie zawiera w sobie witryoleju, 
1579 daje łatwo bardzo 
czarny lśniący połysk, 
ezyni skóre trwałą. 

MMG" Do nabycia wszędzie. "Wagi 
MS" Z powodu wielu bezwartościo- 
wych naśladowań, uprasza się Sza- 
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą- 
dała wyrobu Fernolendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 


nazwisko : Ę 
ST. FERNOLENDT. W 
kn ainat an a 


> l 


jak 


NOWY WYNALAZEK 


ur|XQRA, 


ED. PINAUD 


MYR. 2.07. 2 PIXORA 
Essencya dlachustek a FIXORA 
Woda tualetowa. ... a PIXORA © . 


6 


Pomada, ........,,, a rIXSRA | E 
OIejók.|....-...0..; à VIXOZA 
Puder ryżowy...... a FIXORA Z 


Miollera 


PRAWDZIWY | 
opatrzowy podpi- 
sem atramentem 


CZERWONYM 


ARKUSZACH i na 
PUDEŁKACH. 


Eeee SL 


danej odzieś I Skład kawy, herbaty i cukru. | 
KAROL BAYER 


we Lwowie ' 
wysyła opłacone (franco): 


Netto 4*/, kilo kawy wybornej za złr. 9*— 


3 „ kawy i e 
1,  „ herbaty | » » 30 
1 „ kawy i 

IA |, CReThalytee Lu was 48708 
3 » cukru J 


4 
© 
2 
[> 


nano | Meqiey ‘Amey pejs 


Skład kawy, herbaty i cukru. | 


zołzom , liszajom , osłabieniu ete. 


JF Cena za flaszkę 1 zir. "TĘ 
Do nabycia we wszystkich większych aptekaeh i handlach drogueryj i materjałów. 


PAPIER RIGOLLOT 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu t w podrózy. 


Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupowac . 


tyiko 


Sprze- 
daje się 
we wszyst- 
kich 
APTEKACH. 


obok na Yas 
SKŁAD GLÓWNY: 


Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


po kursie dziennym najdokładniejszym, nie liczące 


żadnej prowizji. 
Jako dobrą i pewną lokację poleca 


Ją"/o listy hipoteczne 


5o/, listy hipoteczne premiowane 

50/, listy hipoteczne bez premii 

4:/,0/, listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4'/40/, listy Banku krajowego 

4:[,0j, pożyczkę krajową galieyjską 

40/, pożyczkę propinacyjną galieyjską 

50/, pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/40/, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4!/0/, pożyczkę propinacyjną węgierską 

4'/, węgierskie obligacje indemnizacyjne 


które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- 


wsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. 


24, Avenue Victoria, PARYŻ. 


1720 


TRAN WĄTROBIANY 


przez lekarzy uznany za najskuteczniejszy i przyjemnie smakująey przeciw 


cierpieniom piersiowym i płucnym 


1976 


= 
í 
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UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T 


Kosmetyk. ......... a PIXORA g, 
37, BonP de Strasbourg, a 


kupujących wszelkie wylosowane, a już płatne miejscowe papiery 
wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego 
potrącenia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem rzeczywistych 
kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych ar- 


BIBLIOTEKA POWSZECHNA, najtańsze wydawnictwo polskie, — dotąd wyszły: 
Nr. 1. Mickiewicz, Wallenrod; nr. 2. į 3. Franklin, Droga do majątku itd.: 4. Mor- 
genbesser, Zwycięstwo książki; 5. Grillparzer, Klasztor pod Sandomierzem. Numer 


12 ct., razem 60 et. 
Katalogi gratis, a ksiażki za nadesłaniem przekazem podanej kwoty wysyła franco 


księgarnia 0. ZUCKERKANDLA w Złoczowie. 


Kontus ra posade ulala 


a ewentualnie zarazem członka Dyrekcji Towarzystwa kowali 
w Sułkowieach , połączony z płacą 800 złr. rocznie. 
Podania wnosić należy do Wydziału Związku Stowarzyszeń Za- 

robkowych i gospodarczych. Lwów, plae Marjaeki 1. 9, najdalej po 
dzień 31. grudnia 1890 przy dołączeniu następujących alegatów: 

1. Metrykę urodzenia. 

2. Świadectwa z egzaminów kupieckich i buchalterycznych. 

3. Świadectwo z dotychczasowej praktyki. 

Kandydaci, mogący złożyć kaucję i wykazać się dłuższą prakty- 
ką w takiej samej lub podobnej gałęzi przemysłu mieć będą plerw- 
szeństwo. 2074 

Lwów, dnia 5. grudnia 1890 r. 

Związek stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
plac Marjacki 1. 9. 


Ważne dla przedsiębiorców eksploatacji nafy 


Sznury konopne w najlepszej jakości, 45 mm., silne, na prawo lub le- 
wo kręcone, .cztarczamy z gwarancją całoroczną. Najlepsze źródło do 
nabycia wsz. ik'«n artykułów gumowych, wyborne pasy angielskie 
tak zwana „2 ta“, patentowane węże do piwa, wina I spirytusu, 
pompy wiruje (Werkel) i korbowe i kompozycja do odlewu metalo- 
wych panewe. „Patent Maschwitz*. sx. 
Zlecenia wprost lub za pośrednictwem naszego zastępcy poniżej 
uwidocznionego. 2070 
Franciszek Hoppen, Kusznicki i Grimhut, 
zastępca dla Galicji i Bukowiny Wiedeń, I. Schottenring 5. 
Lwów, ulica Trybunalska 1. 12. 


Uznane jako najznakomitsze perfumy do chustek itp. są: 


LOHSE'GO sławne Specjalności perfumeryjne : 


Maiglyckehen. 1974 Now OŚĆ | l 
Hóliotrope blanc. Lohse’go 


Rose Maréchal Niel. 
Goldlilie. 


Lilas blanc. 


(Weisser Flieder). 


Lohse’go 


Przy zakupnie należy zwrócić baczną uwagę na moją firmę: 


Mmm GUSTAV LOHSE pL, 


parfumer 


Do nabycia we wszystkieh aptekach i mazazynach parfumerji w E (M 


S T 
SKLAD FABRYCZNY PAPIERU 
Antoniego Gawłowskiego 


ulica Batorego l. 14 
poleca 
Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne- 
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail. 


Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy 


z pierwszorzędnych fabryk 
po cenie najtańszej 
oraz różne 


przybory do pisania i rysowania. 


Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
grafowane. Karton na bilety w wielkim wyborze. 


Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp. 


TUTKI CYGARETOWE 


z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 


Fabryka Tutek, plac Marjacki 1. 8. 


licy do Pierwszego gal. Towarzystwa dla kra- 
jowego przemysłu tkackiego w Krośnie i 


Korczynie, mamy zaszczyt donieść, że istniejący 
w Tarnopolu skład płócien nie jest własnością 
naszego Towarzystwa, ani też Towarzystwo 
nasze nie stoi z właścicielem tegoż w ża- _ 
dnym stosunku. 

Zawiadamiamy zarazem , Że skład komisowy na- 
szych prawdziwie czysto Inianych krajowych 
wyrobów o trzecią część tańszych od zagra- 
nicznych powierzamy Wielm. Michalewskiemu, kup- 
cowi w Tarnopolu przy ulicy Sobieskiego. 


Dyrekcja 
Pierwszego gal. Tow. dla kraj. przem. tkackiego. 


l0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 
na wszechówiatowej wystawie w Antwerpii 
za niezrównane 


Wyroby kosmetyczna, toaletowa i Porfumorje. 


= =) IE Żaden artykuł toaletowy nie Ż alizować 
Antilentilia. pod względem skutku Proch z ANT ENTILIĄ, 


Środek ten otrzymany z odświeżkjących substaneyj 

upr th gó > czasie piegi, plamy wątrobłane, 
zny ltd., nadaje oerze świetną blałoś 

I delikatność. = Cena 2 złr. ' ło 


włosom siwym i "1 PILPN po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
ac O (ah pod, DAM tego znakomitego 
rodka odzyskują pierwotna „ mi gé, i . — 
Cena RM 1 złp BO et. AIG GOP t 
( 


Pilipton 


najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
wo wzmacnia 1 do wytwarzania i porostu włosów pobu- 
dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli- 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego upię- 
kszenia twarzy. 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 50 
ct. Rózowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
70 ct., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem 1 złr. 60 centów. 


Woda fijołkowa. 


Valentin 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr, 


Ę Odznacza się nadzwyczajną delika- 
My dło kosmetyczne. tnościę i nader anth H z4pa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oczy- 
Bzcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy 
z twarzy, — Cena 60 centów. 


J. IHNATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych 
W KRAK 


ulica Kopernika l. 8, ulica Halieka, 
róg Wałowej I. 35. — ZE 


OWIE Sukiennice l. 20. — W CZER- 
NIOWCACH Rynek 1. 2. 


OOOO OTAK 


tg a 


Istniejąca od 23 lat firma optyczna 


CELESTYNA KOTKOWSKIEGO 


we Lwowie, w Hotelu Żorśa R 


poleca Szanownej P. T. Publiczności 1680 


wszelkie towary optyczne i fizykalne 


w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 5 
krajowych i zagranicznych, jako to : 

okulary, ewikiery od 80 et. i wyżej, barometry pod gwa- 

rancją, termometry, steroskopy, mikroskopy, rozmaite lupy 

it. p. Również przyjmuje urządzenia dzwonków elektry- 


cznych pokojowych i domowych, po cenach umiarkowanych 
i pod gwarancją. Wszelkie reperacje wykonuje szybko i tanio. 
7 głębokim szacunkiem 


C. Kotkowski, optyk. 


odbiorców za najlepsze w eenie od złr. 1:20 za 1000 sztuk. | 


CYGARETOWE. które prze- 
TTK wyższają pod wzgledem Kleienij kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. zi: 
l wszelkie inne wyroby — poleca 


A. GAWŁOWSKI plac Marjacki 1. 8. È $ d 3 * ż | i 


EE a GO 
Oh EA EZ RENO DESA DED EA DEE REDA EDEA DEDE DE CAD DEEE EERS 


( F R À T y na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również St. W y S Z y ń S k q 


i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
TWÓW, ulica Ormiańska l 26. 
E IE TP GR OCE WY SESE O VE GPE SOB SOHC VED EO VE E E EE PE ROA DOE 
ma 


i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 
Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174a.) í 


Wydawca i odpr viedzialny redaktor Platon Kostecki. 


